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719 nazwisk działaczy politycznych i społecznych

Kraków, (teł. w i.)..
Na wstępie szóstego dnia roz­

prawy prokurator zadawał jesz­
cze dalsze pytania oskarżonemu 
Wilczyńskiemu w związku z do­
starczeniem przez niego materia­
łów sekretarzowi b. -ambasadora 
Bliss Lane, porucznikowi Thon- 
nesckowi, Z zeznań wynika, że w 
działalność oskarżonego wtajemni 
czona była również jego żona.

Sąd z kolei przystąpił do prze­
słuchania oskarżonego Kota Ja­
na, znanego w swoim czasie wśród 
sportowców, czołowego pływaka 
polskiego, z zawodu profesora 
gimnazjalnego. Oskarżony przy­
znaje się do winy, natomiast do 
zarzucanych mu czynów tylko 
częściowo.

Oskarżony Kot w październiku 
1944 r. przeszedł z AK  do pracy 
w wywiadzie organizacji „N IE “ . 
Otrzymał on polecenie zorganizo­
wania wywiadu i nawiązania kon 
taktu w terenie. Sam oskarżony 
miał przydzielony dział społeczno 
polityczny. Po rozwiązaniu orga­
nizacji NIE oskarżony przechodzi 
do delegatury „Sił Zbrojnych“ , a 
następnie pracuje w  WIN‘'ie. W 
październiku 1945 r., na posiedze­
niu u Norbertanek, Kot jako spe­
cjalista wywiadu otrzymuje od 
oskarżonego Strzałkowskiego ja­
ko swój dziaj siatkę wywiadow­
czą z poleceniem je j rozbudowy

na terenie Krakowa. Do jego za­
kresu działania należy również 
inspirowanie partili politycznych.

Oskarżony Kot przedstawia u- 
stosunkowanie się WIN-u do par­
t ii politycznych analogicznie, jak 
uprzednio omówili te sprawę osk. 
Strzałkowski i Eugeniusz Ralskl. 
Silny nacisk położono na odcinek 
politycznej pracy WIN-u zwłasz­
cza wobec zbliżających się wybo­
rów. Oskarżony otrzymuje wów­
czas polecenie inspirowania PSŁ 
jako partii, na którą ,,stawiał“ 
WIN. Kot przesyła wówczas do 
PSL materiały propagandowe ma­
jące na celu przeszkodzenie istnie 
jącym w pewnych grupach PSL-u 
tendencjom współpracy Bloku, a 
zachowanie dotychczasowej wy­
godnej dla WIN-u liniii wytycznej. 
Oskarżony Kot omawia swoje 
kontakty z oskarżonym Buczkiem. 
Rozmowy polegały na braniu od 
Buczka wiadomości dotyczących 
stanowiska PSL. wobec wyborów 
i referendum, oraz odwrotnie — 
na przekazywaniu Buczkowi dla 
Mikołajczyka materiałów WIN-u. 
Oskarżony, jako przedstawiciel 
WIN-u, mówij z oskarżonym Bucz 
kiem, jako przedstawicielem PSL. 
Buczek oświadczył oskarżonemu, 
że będzie mógł przekazywać M i­
kołajczykowi materiały WIN-u. 
Na tej podstawę! oskarżony wrę­
czył je Buczkowi.

Potępienie taktyczne 
,Ga*ety Ludowej4699'

W związku z wydrukowanym w 
Gazecie Ludowej“ artykułem, 

potępiającym WIN, oskarżony w 
rozmowach zapytywał Buczka, 
czy to oświadczenie ma charakter 
rzeczywisty, czy jest tylko takty­
ką polityczną. Buczek odpowie­
dział, że o takim oświadczeniu 
n ik t nie wie, i  że jest to raczej 
pociągnięcie taktyczne. Wobec te­
go .oskarżony Kot spytał Buczka, 
czy PSL nie uważałoby za wska­
zane wydanie przez WIN ulotki, 
krytykującej pozornie postępowa­
nie Mikołajczyka. Buczek uznał 
ten projekt za pożądany. Z roz­
mów z Buczkiem oskarżony wy­
niósł wrażenie, że jest on osobi­
ście poglądów bardziej demokra­
tycznych, radykalnych, ale że jest 
związany z polityką PSL wobec 
której zachowuje dyscyplinę. Tak 
np. Buczek pierwotnie wypowia­
da się za głosowaniem 3 x  tak. 
To wrażenie oskarżonego było 
jedną z przyczyn, dla których o- 
skarżony w porozumieniu ze 
Strzałkowskim od marca 1946 ro­
ku materiały W IN-u dla M ikołaj­
czyka posyłał drogą na Mierzwę.

W lutym 1946 r. oskarżony Kot 
awansował w  hierarchii pracy 
Wywiadowczej, otrzymując stano­
wisko technicznego kierownika 
biura studiów. W tym charakte­
rze rozdzielał on otrzymywany od 
Strzałkowskiego lub Ralskiego 
materiał według działów, zacho­
wując dla siebie materiały z za­
kresu społeczno-politycznego. Od­
bierał je i po opracowaniu i wy­
drukowaniu rozsyłał według obo­
wiązującego rozdzielnika: 1 eg-

i  organizowałem prace w terenie.
Prokurator: Czy to była akcja 

wywiadowcza NIE?
Oskarżony: Tak.
Prokurator: Czy oskarżony or­

ganizował siatkę wywiadu?
Oskarżony: Tak, miałem pole­

cenie znalezienia do tego ludzi.
Prokurator: I  taką samą dzia­

łalność rozwijał oskarżony po 
wyzwoleniu?

Oskarżony: Tak.
Prokurator: Co skłoniło oskar­

żonego do pracy w wywiadzie już 
po wyzwoleniu?

Oskarżony w dłuższym wywo­
dzie mówi o kontynuowaniu pra­
cy konspiracyjnej z okresu oku­
pacji i o przekonaniu, że organi­
zacja NIE była pochodną'AK.

Prokurator: AK. walczyła z 
Niemcami. A  przeciw komu wo­
bec tego zwracała się działalność 
NIE?

Oskarżony długo milczy, wre­
szcie mówi: Przeciwko Polsce de­
mokratycznej.

Prokurator: Czego dotyczył wy­
wiad prowadzony przez oskarżo­
nego?

Oskarżony: Władz administra­
cyjnych, Urzędu Bezpieczeństwa, 
M ilic ji — wszystko pod kątem ich 
działalności.

Prokurator: A  do czego potrze­
bny był skład osobowy?

Oskarżony (po namyśle): Nie
wiem.

Odpowiadając na pytania pro­
kuratora odnośnie' organizacji'

Biura Studiów, oskarżony Kot 
wyjaśnia system pracy tej ko­
mórki.

Prokurator: Czy w tym syste­
mie oskarżony miał wgląd w ca­
łość materiału?

Oskarżony: Tak.
Prokurator: Czy do obowiązków 

oskarżonego należało przegląda­
nie materiałów i usuwanie frag­
mentów sprzecznych z dyrekty­
wami?

Oskarżony: Tak.

Archiwum akt dawnych 
w Krakowie meliną WIN* u

Z kolei padają pytania proku­
ratora dotyczące utworzenia ar­
chiwum organizacyjnego i w  jego 
ramach ’kartoteki.

Prokurator: Jaki był ceł i  dla 
kogo były przeznaczone przecho­
wywane materiały?

Oskarżony: Mogła zajść po­
trzeba ich późniejszego wykorzy­

stania albo też przyjść oewne za­
pytania z terenu.

Prokurator: Jakie pytania? Czy 
odnośnie spraw, czy osób?

Oskarżony (z wahaniem): Nie 
pamiętam.

Z dalszych wypowiedzi oskar­
żonego Kota wynika, że utworzo­
nym archiwum i kartoteką opie­

kował się zwerbowany do tej 
pracy dr Munch. Archiwum, prze 
chowywane w archiwum ih%sta 
Krakowa przy ul. Siennej, zawie­
rało kartoteki opracowane przez 
Muncha z polecenia Strzałkow­
skiego. Kartoteki prowadzono do 
listopada 1945 r.

Prokurator: Jaki był cel utwo­
rzenia kartotek?

Oskarżony: Dla użytku we­
wnętrznego, celem dostarczania 
adresów propagandzie.

Prokurator: W jakim celu?
Oskarżony daje niejasne odpo­

wiedzi, by wreszcie pod naci­
skiem pytań prokuratora przy­
znać, że autor kartotek dr Munch 
otrzymał szczegółowe wskazówki 
co do sposobu sporządzania kar­
toteki.

Prokurator: Jakie to były wska 
zówki?

Oskarżony: Wciągnąć do ewi­
dencji osoby, których aktywność 
była oceniana przez WIN ujem­
nie.

l i l o  bągi nu

zemplarz dla Strzałkowskiego, 3 
lub 4 dla władz WIN-u, 1 dla ko­
mórki propagandowej, 1 do ar­
chiwum i 1 dla PSL.

Oskarżony Kot przyznaje się 
również do autorstwa referatu o 
sytuacji politycznej w Polsce, 
przeznaczonego dla ówczesnego 
ambasadora amerykańskiego, o- 
pracowanego na podstawie mate­
riału wywiadowczego „Stoczni“ 
i uzupełnionego sprawozdaniami 
z terenu Krakowa i Rzeszowa. 
Oskarżony przyznaje się również 
do zawartego w akcie oskarżenia 
zarzutu pobierania dla siebie i 
swych podwładnych różnych sum 
pieniężnych.

Po wyjaśnieniach oskarżonego 
Kota pytania zadaje prokurator.

Prokurator: Jakie funkcje miał 
oskarżony w organizacji NIE?

Oskarżony: Pisałem sprawozda­
nia z zakresu społ.-politycznego

. W tym momencie prokurator 
przedstawia Sądowi wspomniane 
kartoteki i wśród ogólnego‘napię- 
cia odczytuje szereg nazwisk 
wprowadzonych do ewidencji: 
M. in. są tam nazwiska: Pietrow- 
ski Albin, członek MRN z ramie­
nia Okręgowej Komisji ZZ; kart­
ka 1 Kraków — Barcik Stefan, 
członek MRN z ramienia Okręgo­
wej Komisji ZZ; kartka K  98 Kr.
— Wiśniewski Tadeusz, członek 
MRN z ramienia ZWM; K  4 Kr.
— Buhaister Kulman, Fabryka 
Wody Sodowej przy ul. Bożego 
Ciała, zamieszkały Podzamcze 24, 
były partyzant AK, ppłk., agent 
i konfident NKWD; K  28 Kr. — 
dr Jarochowska Maria, .złonek 
MRN w Krakowie; Dakow Alek­
sander, członek MRN z ramienia 
SD; K  2 Kr. — Bielecki Jan, m jr 
komendant UB. w Krakowie, 
członek PPR, surowy dla pod­
władnych; K  19 Kr. — Grabow­
ski, ppr. kierownik sekcji UB., 
drań, mieszka stale w gmachu 
UB.

Tu prokurator pyta, czy oskar­
żonemu wiadomo, że ppor. Gra­
bowski padł z rąk bandytów.

Oskarżony długo milczy, wresz­
cie oświadcza: Nie wiem.

Prokurator odczytuje dalej w 
kartotece; K  31 Kr. — Kaleta Sta­
nisław, z partyzantki w Miechow- 
skiem, były więzień Berezy, ko­
mendant gmachu UB, brutal; 
K  10 Kr. — Dulba Marian, goniec 
UB. w Krakowie; K  18 Kr. — 
Goetel Walery, dr, prof., dyrektor 
Akademii Górniczej, członek 
MRN z ramienia SD; K  46 Kr. — 
Krzyżanowski Wacław, inż., czło­
nek MRN z ramienia SD; K  76 
Kr. — Rolle Karol, inż., ęzłonek

MRN z ramienia SD; K  92 Kr. — 
Szonert, mgr, wicewojewoda kra­
kowski z ramienia SL; K  101 Kr. 
— Wolas Stefan, prezydent mia­
sta po Bhderkiewiczu, członek 
WRN; K  102 Kr. — Woner Ta­
deusz, prezes WRN. Przeworsk — 
Czyjt Władysław, robotnik, dzia­
łacz kolejowej komórki PPR w 
Przeworsku.

Prokurator: Czym on zasłużył 
na własną kartotekę — czy tym, 
że jest robotnikiem, czy też, że

jest działaczem PPR w Przewor­
sku?

Oskarżony: Że jest działaczem 
PPR.

Prokurator: A może jednym i
drugim?

Oskarżony: Nie.
Prokurator czyta dalej:
Powiat Krosno — Halko Stefan» 

aktywista PPR w Krośnie, prezes 
Komisji Rozdzielczej Związku

(Ciąg dalszy na str. 3)

Bevin g»r am* erem?

A ttlee zapow iada dymisję
Londyn (PAP). Korespondent 

polityczny dziennika konserwa­
tywnego „Daily M ail“  oświadcza, 
że premier Attlee miał oświad­
czyć swym kolegom w łonie rzą­
du, że ze względów zdrowotnych 
zamierza w bliskiej przyszłości 
zrezygnować ze swego stanowi­
ska. Korespondent dodaje zresztą, 
że jeszcze w niedzielę premier 
Attlee mówił, iż zgadza się na 
piastowanie urzędu premiera do 
czasu, zanim przeminie najkry- 
tyczniejsza faza „rozmów dolaro­
wych“ w Waszyngtonie. Do nocy

z wtorku na środę nie można by­
ło uzyskać żadnego autorytatyw­
nego potwierdzenia tych pogłosek

Powołując się na „koła zazwy­
czaj dobrze poinformowane“ , ko­
respondent „Daily Mail“  utrzy­
muje dalej, że jako swego następ­
cę na stanowisko premiera Attlee 
chciałby desygnować ministra 
spraw zagranicznych Bevina.

Korespondent podkreśla, że w 
razie niepowodzenia anglo-ame- 
rykańskich rozmów finansowych 
w Waszyngtonie, gabinet brytyj­
ski stanąłby w obliczu konieczno-

Dlaczego Polacy popierają swój rząd
W ra że n ia  z P o lsk i re d a k to ra  „N e m  Statesman and  Nation**

Tysiąc zabitych
w Kadyksie

Pa r y ż .  (PAP). Agencja Fraii- 
ie Presse donosi z Madrytu, że 
Podczas katastrofy w Kadyksie 
ńdnęło znacznie więcej, niż ty- 
siąc osób. Wśród zabitych znaj­
duje się m. in. większość spośród 
i-00 robotn. zmiany nocnej zakła­
dów, gdzie nastąpiła eksplozja, 
-ostały też zniszczone sąsiednie 
iosasary oraz przytułek starców, 
fdziie zginęło wiele osób. Miasto 
(est w dalszym ciągu pozbawione 
Jazu i elektryczności. Dostaw 
Wwnośei oczekuje się drogą mor- 

i z sąsiednich miast, jak rów- 
®eż z Afryki, skąd przybyły
Jtipy sanitarne. Komunikacja
^«kół Kadyksu jesi prawie nie-

Londyn. W najświeższym nu­
merze poczytnego tygodnika bry­
tyjskiego „New Statesman and 
Nation“ ukazał się artykuł redak­
tora tego pisma Kingsley M arti­
na, który czyni przegląd swoich 
wrażeń z pobytu w Polsce.

Martin stwierdza, iż istnieją 
wszelkie dowody współpracy z 
rządem ze strony ludności w od­
budowie Polski w rozmiarach 
większych, niż to ma miejsce w 
jakimkolwiek innym krajtn zni­
szczonym wojną. „Większość Po­
laków — oświadcza autor — na­
der chętnie zaakceptowała obec­
ny rząd“ . Zdaniem Martina, prze­
de wszystkim każdy Polak — bez 
względu na przekonania politycz­
ne chce rządu, któremu mógłby 
zaufać, iż przeciwstawi się ze 
wszystkich sił powstaniu nowej 
potęgi niemieckiej. Polacy zdają 
sobie sprawę, że sprawa ich bez­
pieczeństwa leży w Związku Ra-
dzieckiin. , ,Drugim powodem zdśnieni 
autora — ogólnego przyjęcia 
rządu przez społeczeństwo jest 
to iż rząd gwarantuje pozosta­
nie Ziem Zachodnich przy Polsce. 
Nie ma Polaka, któryby żywił ja- 
idek-iłwiek wątpliwości co do te­
go Trzecim wreszcie powodem

jest fakt, iż obecny rząd energicz­
nie i wydajnie prowadzi jedyną 
politykę, która jest dla Polski 
słuszna. Z tym zgadzają się wszy­
scy — zarówno socjaliści, jak i 
komuniści, demokraci, katolicy, 
chłopi, górnicy i klasy średnie, a 
nawet brytyjscy przedstawiciele.

Martin podkreśla, iż miał moż­
ność rozmawiania ze wszystkimi 
oraz wysłuchania swobodnych i 
niezależnych sądów również ze 
strony opozycji i cudzoziemców. 
W kraju panuje nowa atmosfera 
stabilizacji. Ważnym czynnikiem 
poprawy stosunków była amne­
stia. „Nawet zacięci krytycy re­
żimu — zauważa publicysta —- 
oświadczali mi, że została ona 
przeprowadzona uczciwie i z po­
wodzeniem“.

W dalszym ciągu artykułu M ar­
tin  zajmuje się obszernie sprawą 
Polaków w Wielkiej Brytanii i 
pisze n,a ten temat: „Najbardziej 
zdumiewa i obraża społeczeństwo 
w Polsce to, iż w Wielkiej Bry­
tanii przebywa tylu  Polaków, 
którzy powinni wziąć udział w 
odbudowie. Polityka rządowa nie 
opiera się w  żadnym wypadku na 
stosowaniu odwetu, czy kary. Ci, 
którzy wrócili, zostali- przychyl­
nie powitani i posiadana nazwiska

ludzi Andersa, mających obec­
nie dobre i oficjalne stanowiska 
w Polsce. Nie widzę powodów, 
dla których każdy Polak, będący 
jeszcze w Anglii nie miałby po­
wrócić do Ojczyzny. Kraj roz­
paczliwie potrzebuje tych ludzi i 
chce wykorzystać ich zdolności“.

Systematycznie spóźniają­
cy się Mikołajczyk

Omawiając politykę Mikołaj­
czyka Martin stwierdza, iż ce­
chuje ją systematyczne spóźnia­
nie się oraz nieumiejętność wy­
korzystywania wielu szans. Pu­
blicysta angielski wymienia wszy­
stkie polityczne błędy Mikołaj­
czyka, podkreślając, iż ostatni 
miecz wyrwano mu z ręki, gdy 
obwieści! on krajowi, że w wy­
padku zwycięstwa bloku, Polska 
zostanie objęta terrorem.

W dziedzinie stosunków polsko- 
brytyjskich Martin pisze: „Zdu­
miało mnie szczerze życzenie rzą­
du polskiego umożliwienia oby­
watelom utrzymywania jak naj­
lepszych stosunków z Anglikami. 
Władze chcą, aby między obu 
państwami istniały ścisłe stosunki 
kulturalne i handlowe. Przyjaźń 
polsko-brytyjską hamował po­

przedni arclbasador w  Warszawie. 
Utrzymywanie go na tej placów­
ce było jednym z największych 
błędów Bevina. Ogólnie uważa 
się w Polsce, że większość ander- 
sowskieh intryg i nici prowadzą­
cych do ruchu podziemnego prze­
chodziła przez brytyjską amba­
sadę. Władze sądzą jednak, iż 
okres ten przeminął. O nowym 
ambasadorze brytyjskim mówi się 
w oficjalnych kołach polskich w 
jak najlepszych słowach“ .

W zakończeniu artykułu Martin 
podkreśla, iż „Polska nie znaj­
duje się poza jakąkolwiek żelaz­
ną kurtyną, zaś w interesie Anglii 
istnieje potrzeba utrzymania han­
dlu z krajami Europy Wschod­
niej“. (w)

ści powzięcia niezwykle eiężkich 
deeyzji. Decyzje te mogłyby wpły 
nąć na istniejące obecnie plany 
zmian w kierownictwie rządu, 
Zmianie tej mogą towarzyszyć 
dalsze przesunięcia na stanowi­
skach ministerialnych. Herbert 
Morrison jest podobnie przemę­
czony, jak i sam premier Attlee, 
któremu lekarze zwrócili już u- 
wagę na pogarszający się stan 
zdrowia. Sir Staff ord Cripps prze 
widziany jest rzekomo na stano­
wisko ministra skarbu, podczas 
gdy Hugh Dalton miałby objąć 
stanowisko ministra spraw zagra­
nicznych w razie, gdyby Bevin 
stanął na czele rządu.

Zagrożony
funt

D ostaw y
za g ran iczn e

Gdynia (API). Do portu gdyń­
skiego wszedł w ielki transoceani­
czny statek „Halifax Country“ 
pon banderą kanadyjską, który 
przywiózł z Nowego Jorku dla 
Polski 6.800 ton mąki. Natomiast 
statek fiński „Halvar“ przywiózł 

i na swym pokładzie 65 domków 
i f  ińskich o wadze 716 ton

Londyn (PAP). W miarodaj* 
nych kołach londyńskich wyra­
żono obawę, że konferencja wa­
szyngtońska s to i. przed alterna­
tywą albo. szybkiego poparcia 
przez USA funta szteriinga, albo 
też groźby takich zmian w ku r­
sie funta, które zagroziłyby roz­
przężeniem handlu światowego. 
Koła te sądzą, że obecność w Wa­
szyngtonie wicegubematora Ban­
ku Angielskiego, Camerona Quob- 
bolda, oznacza, że w wypadku, 
gdyby delegacja brytyjska doszła 
do wniosku, i i  Stany Zjednoczone 
nie mogą przyjść z pomocą fun­
towi angielskiemu we właściwym 
czasie — muśiałby on wydać na 
miejscu instrukcję w sprawie 
kursu funta w Ameryce. Londyn 
zdaje sobie sprawę z tego, że po­
życzka USA wkrótce się wyczer­
pie.

Jeżelti Wielka Brytania będzie 
nadal odmawiała pozbycia się 
swego zapasu złota, decyzja w  
tej sprawie musi zapaść w chwili, 
gdy pozostanie jej jeszcze dosyć 
funduszów na honorowanie fun­
tów szterkngów, znajdujących się 

, w rjjkjwŚ amerykańskich,
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Jíoives m ö w i:

»Osiągnięcia Polaków są olbrzymie«
Słupsk. (PAP). W przeddzień 

wyjazdu z Pomorza Zachodniego 
na Dolny Śląsk, prokurator an­
gielski przy Międzynarodowym 
Trybunale Wojskowym w Norym 
berdze oraz przewodniczący To­
warzystwa Brytyjsko - Polskiego 
p. E. Elwyn Jones udzielił kore­
spondentowi Polskiej Agencji 
Prasowej wywiadu, w  którym 
omówił swoje wrażenia z dwuty­
godniowego pobytu na Pomorzu 
Zachodnim.

„Przejechałem po Pomorzu Za­
chodnim setki kilometrów i to 
zarówno po wielkich magistra­
lach, jak i po mało znanych dro­
gach polnych i leśnych. Podróże 
te wywarły na mnie niezatarte 
wrażenie. Wszędzie widziałem 
niesłychany rozmach twórczy i 
dynamizm w pokonywaniu wiel­
kich trudności. Przed moim wy­
jazdem do Polski, rozmawiałem 
z niemieckim ministrem rolnic­
twa w angielskiej strefie okupa­
cyjnej. Powiedział mi: „Za Odrą 
rozciąga się pustynia“. Dzisiaj, po 
zwiedzeniu PomoTza Zachodniego 
widzę, że wieści, rozsiewane przez 
pewne koła na Zachodzie, są naj­
zupełniej fantastyczne. W rozmo­
wach z chłopami widziałem pe­
wność siebie nowego elementu o-

sadniczego i  jego niezłomną wia­
rę w  opiekę Rządu Polskiego.

„Podczas mojej podróży przez 
Słupsk — mówił dalej prok. Jo­
nes — rzuciła m i się szczególnie 
w  oczy odbudowa pięknego ko­
ścioła Mariackiego na Rynku w 
Słupsku. Widzę, że nowe, demo­
kratyczne państwo polskie nie 
tylko w niczym nie krępuje wol­
ności Kościoła Katolickiego w 
Polsce, lecz wręcz przeciwnie, w 
miarę swoich możliwości spieszy 
Kościołowi z pomocą.“

„W czasie mego pobytu na Po­
morzu Zachodnim doszedłem do 
wniosku, że Polska jest krajem, 
który posiada przed sobą olbrzy­
mie możliwości. Dlatego nie mo­
gę zrozumieć postawy tych Pola­
ków, którzy jeszcze ociągają się 
z powrotem do Polski. Uważam, 
że miejsce ich wszystkich jest tu, 
w Polsce." 1

— W trakcie swego pobytu, od­
wiedził Pan Prokurator Między­
narodowe Targi Gdańskie. Czy 
mógłby Pan podzielić się z nami 
wrażeniami,, jakie odniósł Pan 
z MTG?

— Najbardziej zwróciły uwagę 
moją wyroby polskiego przemy­
słu artystycznego. Nie wiem, czy 
jest poza Polską w Europie kraj,

którego ludność wiejska produ­
kuje tak piękne wyroby.

— W czasie swego pobytu za­
poznał się Pan Prokurator z na­
szą akcją wczasów pracowni­
czych. Co Pan sądzi o tym odcin­
ku naszych osiągnięć?

— Wczasy pracownicze w  Pol­
sce zaimponowały mi. Zaimpono­
wały zarówno masowością, jak i 
wielką troską Rządu o byt wcza­
sowiczów oraz ich świetną orga­
nizacją. Uważam, że Wielka Bry­
tania może pod tym względem 
niejednego nauczyć się od Polski. 
Fakt, że demokratyczny Rząd 
Polski mógł w  zniszczonym kraju 
w  dwa lata po wojnie zorganizo­
wać akcję wczasów w  tak gigan­
tycznych rozmiarach, mówi sam 
za siebie.

— W czasie swego pobytu w 
Słupsku miał Pan Prokurator 
możność zapoznania się z przebie­
giem akĄji repatriacyjnej Niem­
ców. Jakie wrażenia wyniósł Pan 
stamtąd?

Muszę lojalnie przyznać, że wa 
runki, w  których wyjeżdżają 
Niemcy są naprawdę zadowala­
jące. Są oni otoczeni jak najpeł­
niejszą opieką ze strony władz 
polskich, a orientując się z ob­
jętości pakunków, które ze sobą

wywożą, widać że nie stawia się 
im żadnych przeszkód przy wy­
wożeniu mienia. Ten nawskroś 
humanitarny stosunek Polaków 
do Niemców jest tym bardziej go 
dzień podkreślenia, że Niemcy do­
konali na ziemi polskiej ohydnych 
zbrodni w rozmiarach najwięk­
szych — oprócz Rosji — w całej 
Europie.

Omawiając sytuację sądownic­
twa w  odrodzonej Polsce p. Jo­
nes stwierdził, iż przekonał się, że 
sądy w Polsce cieszą się całkowi­
tą niezależnością.

O k ó ln ik  P re m ie ra

0 oszczędną gospodarkę papierem
Warszawa. W związku z nie­

dostateczną produkcją papieru, 
co powoduje ograniczenia w  za­
spakajaniu potrzeb szkolnictwa, 
nauki, kultury, prasy, administra­
cji publicznej itp., premier Cy­
rankiewicz w jednym z ostatnich 
okólników zwraca uwagę na wy­
soce nieekonomiczne gospodaro­
wanie w tym względzie. Okplnik 
ten zaleca racjonalizację zużycia 
papieru przez stosowanie mniej­
szych formatów, zmniejszanie od­
stępów między wierszami i mar­
ginesów, spożytkowanie makula­
tury, zapełnianie dwustronnie 
arkusza, używanie odpowiednich 
gatunków papieru oraz przemy­
ślany układ i posługiwanie się

drukami. Okólnik wzywa jedno­
cześnie obywateli ministrów o 
rozciągnięcie końtroli nad zasto­
sowaniem podanych wytycznych.

Studenci pslsey aa praktyce
Kraków (API). W ramach wy­

miany zorganizowanej przez Komi­
tet Koordynacyjny Polskich Orga­
nizacji Studenckich wyjechało z 
Krakowa 9 studentów U. J. na pra­
ktykę do Danii, 6 studentów Rolni­
ctwa na praktykę rolną do Szwecji, 
18 studentów Akademii Górniczej 
na praktykę górniczą do Jugosławii 
oraz 8 studentów wydziałów poli­
technicznych na praktykę budowla­
ną do Czechosłowacji.
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Wracają z w ie lk im i zasobam i

300 milionów kredytu

Przed jesienną akcją siewną
Warszawa (PAP). Na wniosek 

ministra Rolnictwa i Reform Rol­
nych, Komitet Ekonomiczny Ra­
dy Ministrów uchwalił urucho­
mienie 300 milionów złotych kre­
dytu dla gospodarstw chłopskich 
— na ziemiach dawnych — na 
cele jesiennej akcji siewnej. Z su­
my tej 100 milionów zł stanowi 
średnioterminowy kredyt banko­
wy oraz 200 milionów z) kredyt 
krótkoterminowy.

Powyższe kredyty przeznaczo­
ne są na zakup materiału siew­
nego dla gospodarstw rolnych w 
powiatach posiadających jeszcze

odłogi, dotkniętych klęskami ży- 
w.ołowymi, zniszczonych działa­
niami wojennymi, dotkniętych 
klęską nieurodzaju oraz dla go­
spodarstw powstałych z parcela­
cji.

W celu podziału kredytu i  kon­
troli jego wykorzystania, powo­
łane będą Wojewódzkie Komisje 
Siewne, w skład których wejdą: 
przedstawiciele Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej, woj. wydziału Roi 
nictwa i  Reform Rolnych, oddzia­
łu Państwowego Banku Rolnego, 
Wojewódzkiego, Związku Samo­
pomocy Chłopskiej. Analogiczne

Niespodzianki dyplomatyczne
Dyskusji nad planem Marshalla, które przez całe tygodnie zaj­

mowały pierwsze strony gazet, ucichły nagle, ustępując miejsca 
rokowaniom anglo-amerykańskim w sprawie Zagłębia Ruhry. To 
nagłe zamilknięcie, a raczej przeistoczenie rozważań, jest nie tylko 
znamienne, ale i  zrozumiałe. Bowiem ścisły związek między obu 
zagadnieniami jest dla każdego, choć trochę wtajemniczonego, aż 
nadto oczywisty.

Plan Marshalla, gdyby był poczęty jako w ielki plan organizacji 
pokoju w świecie, zyskałby sobie niewątpliwie popularność i  .po­
rwał za sobą Amerykę. Uczynił to tylokrotnie Roosevelt, który 
zacząwszy — jak słusznie zauważa jedno z pism brytyjskich  — od 
platformy czysto izolacjonistycznej, skończył na poczuciu koniecz­
ności pełnego udziału USA w życiu międzynarodowym. Nic w tym  
nie ma dziwnego, gdy się zważy, że Roosevelt został wybrany po raz 
pierwszy w czasie, gdy to. Niemczech H itler dochodził do władzy, 
zaś państwa zachodniej Europy, skłócone między sobą, nie mogły 
się zdobyć na żaden konstruktywny plan zbiorowej organizacji 
pokoju.

Podziwiać można tylko dystans, jaki przebyła amerykańska opinia 
publiczna od tego czasu do pierwszych lat wojny, gdy ustawa
0 lend-leasie znalazła poparcie nie tylko Kongresu, ale i  olbrzymiej 
większości opinii publicznej. Nie jest to zresztą wypadek odosob­
niony. Można by mnożyć w nieskończoność przykłady akcji Kon­
gresu, podjętych wbrew woli jego większości, a spowodowanych 
naciskiem opinii. Pamiętamy zresztą, że nawet świat pracy, ten 
najbardziej postępowy element, był w Ameryce nie tylko w 1932 r., 
ale nawet w 1936 r. zdecydowanie izolacjonistyczny.

Przykład lend-leasu jest wymownym dowodem, że przypuszcze­
nie nasze jest prawdopodobieństwem nader konkretnym. Cóż zatem 
się stało, że losy potoczyły się inaczej i  że plan Marshalla, zamiast 
stać się potężnym jądrem pokoju, przekształcił się w próbę od­
budowy Niemiec i  fabrykacji bloku zachodniego?

Otóż powiedzmy wyraźnie, że jakkolwiek plan został sformuło­
wany przez sternika nawy zagranicznej polityki USA — zalążki 
jego sięgają okresu znacznie wcześniejszego, mianowicie czasów 
rokowań o pożyczkę brytyjską. Harvardzka nić Ariadny wiedzie 
zupełnie wyraźnie do kłębka, motanego zręcznie w gabinetach 
angielskiego Foreign Office.

Jest rzeczą aż nadto zrozumiałą, ie  Wielka Brytania nie życzyła 
sobie nowej pożyczki, zwłaszcza na warunkach, podyktowanych je j 
przez Uncle Sama. Jasne jest także, że zarówno u siebie, jak i  we 
wszystkich krajach europejskich, Wielka Brytania nie znajdzie 
dolarów, tak je j potrzebnych. Wreszcie jest rzeczą równie oczy­
wistą, iż potrzeby eksportu brytyjskiego tylko w pewnej mierze 
dadzą się uzgodnić z zapotrzebowaniem importowym kontynentu, 
albowiem Anglia pragnie wywozić przede wszystkim dobra kon- 
sumcyjne, zaś Europa chce sprowadzać w pierwszym rzędzie insta-
1 icje przemysłowe, które pozwoliłyby je j na odbudowę zniszczonej 
gospodarki.

Wielkiej Brytanii niezmiernie odpowiadała sytuacja reorganizo­
wanej pod je j kierownictwem Europy i  kredyty dolarowe, które 
szłyby do zbiorowej puli, których lwią częścią Anglia mogłaby 
dysponować, a których żyro byłoby jednak zbiorowe. Trzymając 
się więc zasady „iste fecit cui prodest“  — „ten zrobił, komu to jest 
potrzebne“  — nie potrzebujemy się zbytnio zagłębiać w ta jn ik i 
bezpośredniego autorstwa przemówień wielkich tego świata.

Amerykanie mają szczególną słabość dla wszelkiej propagandy. 
Rzucona koncepcja pod tym względem była bez zarzutu. Podjęli też 
ją skwapliwie. Ale z drugiej strony będąc realistami, postanowili 
przy ogniu propagandowym upiec własną pieczeń. Że zaś mają 
głos decydujący, więc rozmowy szybko przeszły . . . n a  temat istot­
nie ich interesujący.

Że temat ten — Zagłębie Ruhry i  zaniechanie socjalizacji jego 
przemysłu — jest dla Anglików wysoce delikatny, zaś dla rządu 
Labour Party szczególnie drażliwy, to już nie wina Amerykanów. 
W tej rozbieżności zainteresowań tkw i jednak, jak się zdaje, klucz 
całej zagadki. A n d r z e j  S k i b a .

komisje dla rozprowadzenia kre­
dytu powołane będą w tych po­
wiatach, którym kredyt siewny 
będzie przydzielony.

Zadaniem Wojewódzkich i Po­
wiatowych Komisjo Siewnych bę­
dzie dopilnowanie, aby urucho­
miony kredyt był udzielony rze­
czywiście potrzebującym gospo­
darstwom rolnym i przyczynił się 
do zakupu odpowiednich mate­
riałów Siewnych.

Uruchomieniem powyższych 
kredytów zajmuje się Państwowy 
Banie Rolny.

Pożyczek udzielają oddziały 
Państwowego Banku Rolnego bez 
pośrednio lub za pośrednictwem 
innych instytucji kredytowych na 
podstawie skryptów dłużnych za 
poręką przynajmniej jednej ma. 
jątkowo odpowiedzialnej osoby. 
Termin opłaty krótkotermino­
wych pożyczek ustalono na 9 niic 
sięcy, z prawem prolongaty na 14 
miesięcy.

Kredyt średnioterminowy płat­
ny jes w ciągu 3 lat, w ratach 
półrocznych lub rocznych.

Warszawa (PAP). — Dyrektor 
Urzędu Generalnego Pełnomocni­
ka do Spraw Repatriacji, m jr 
Szybek, udzielił po swym powro­
cie z Paryża k ilku  informacji 
przedstawicielowi Polskiej Agen­
cji Prasowej na temat perspek­
tywy reemigracji . Polaków? z 
Francji.

W miesiącu wrześniu przewi­
duje się przybycie do Polski pię­
ciu transportów mieszanych z 
Francji środkowej i północnej. 
M. in. mają przybyć zamożni roi- 
nicy, wiozący ze sobą swój cały 
majątek ruchomy na nowe gospo­
darstwa w Polsce. Pewne pojęcie 
o wyekwipowaniu tych reemi­
grantów daje fakt, że dla 8 rodzin 
rolniczych z Francji, które mają 
opuścić ten kraj dnia 31 sierpnia 
br„ trzeba podstawić cały po­
ciąg, celem umożliwienia im za­
brania wszystkich zasobów. Tyl­
ko ten jeden transport wieźć bę­
dzie 64 sztuki bydła i koni, 4 sa­
mochody ciężarowe, kilka moto­
rów elektrycznych i maszyn rol­
niczych, a także zapasy pełno­
wartościowego ziarna siewnego — 
wszystko stanowiące własność 
tych 8 rodzin. Ta reemigracja 
rolnicza skierowana będzie prze­
ważnie na teren woj. olsztyń­
skiego, gdzie przybyli z Francji 
Polacy otrzymają działki o ob­
szarze dostosowanym do ich 
wielkich możliwości zagospodaro­
wania.

W bieżącym roku oczekuje się 
przybycia jeszcze dwóch tysięcy 
górników polskich z Francji. Do 
dnia 1 sierpnia, 34 transporty z 
Francji przywiozły 2.812 polskich 
rodzin rolniczych, 2,010 rodzin ro­
botników przemysłowych, 974 ro­

dziny rzemieślnicze i kupieckie, 
2.389 rodzin górniczych oraz 69 
rodzin osób, które znalazły się na 
terenie Francji w wyniku zawie­
ruchy wojennej.

Dyr. Szybek podkreślił silne 
tendencje powrotowe, z jakim i

spotkał się wśród Polonii francu­
skiej. Reemigranci świadomi są 
początkowych trudności, na jakie 
mogą napotkać przy zagospoda­
rowywaniu się w Polsce, ale wy­
rażają przekonanie, że jadą do 
kraju aby go odbudowywać.
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Odroczenie dyskusji nad sprawą grecką
Nowy Jork (PAP). Na wtorko­

wym wieczornym posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa Związek 
Radziecki założył veto przeciwko 
rezolucjom Australii i  USA. Obie 
te rezolucje zawierały insynuacje 
w stosunku do sąsiadów Grecji. 
Rezolucja australijska wzywała 
mianowicie Grecję, Albanię, Ju­
gosławię i Bułgarię do zaprze­
stania „prowokacji granicznych“ 
i do nawiązania rokowań, celem 
pokojowego załatwienia sprawy. 
Rezolucja amerykańska miała zu­
pełnie jednostronny charakter, 
obarczała bowiem winą za zajścia 
graniczne Bułgarię, Albanię i 
Jugosławię oraz wzywała tzw. 
bałkańską grupę obserwatorów 
ONZ do złożenia raportu na te­
mat sytuacji na granicy greckiej. 
Przeciwko obu tym rezolucjom, 
za którymi padło po 9 głosów, 
wypowiedziały się Związek Ra-, 
dziecin i Polska.

Przewodniczący oznajmił, że 
wobec tego nie ma już punktów 
do dyskusji. Delegat radziecki 
Gromyko stwierdził, że w  wytwo­
rzonej sytuacji Związek Radziec­
k i uważa za już nieistniejącą 
wspomnianą „grupę bałkańską“ . 
Delegat brytyjski sir Alexander 
Cadogan przeciwstawił się temu

Schumacher zdentaskewał mimo woli
ukryte cele Marshalla

M o s k w a .  (RAP). Charakte­
ryzując ostatnie prowokacyjne 
przemówienia Schumachera, wy­
głoszone przezeń na zjeździć soc- 
jal. - demokratów w Berlinie, 
„Prawda“ stwierdza, że ten za­
jadły socjalista niemiecki usiłuje 
wykorzystać dla swych celów 
różnice zdań między sojusznika­
mi w sprawie Niemiec. „Z nic-

głychaną bezczelnością — pisze 
„Prawda“ — wypowiedział się 
Schumacher na rzecz rewizji za­
sadniczych punktów deklaracji 
poczdamskiej. Schumacher nawo­
łuje do zmiany obecnej granicy 
polsko-niemieckiej, ale za to zga­
dza się całkowicie na przekazanie 

I Ruhry obcym monopolistom. Ca- 
' łym swym przemówieniem usi-

Spraircjj rzezi puchaczoinskiej
składają zeznania

państwo -Lublin (PAP). W drugim dniu 
przewodu sądowego składa ze­
znania osk. Witold Matuszak. Nie 
obchodziło go, jak twierdzi, co to 
była za banda, do której należał. 
Jemu chodziło przede wszystkim o 
„dolę“. Udział swój w napadzie 
na Puchaczów przedstawia w ten 
sposób, że otrzymał RKM i stał 
na „obstawie“.

Osk. Henryk Bab plącze się w 
zeznaniach, ale w końcu wyjaś­
nia, że powiedział bandytom, iż 
w okolicy nie ma oddziałów woj­
skowych. Podczas konfrontacji 
osk. Szmydke stwierdza, że w'mie 
szkaniu Baba była melina, z któ­
rej banda często korzystała i gdzie 
często kwaterowała. Matuszak 
potwierdza te zeznania.

Zeznania przewodu. Gmninej 
Rady Narodowej, Pakuły, przery­
wane są częstym szlochem. Przy­
znaje się on do winy. Gdy „Or­
don“ zażądał wypłacenia 5 tys. zł 
z kasy gminnej. Pakuła, zamiast 
zameldować władzom o miejscu 
schronienia bandyty, uzgodnił z 
wójtem Omyllńskim, że trzeba 
wpłacić pieniądze. Oskarżony 
wręczył Szmydkemu pieniądze, 
ale obciąża wójta i  sekretarza 
gminy odpowiedzialnością za wy­
płacenie ich. Przyznaje dalej, że 
udzielił Szmydkemu informacji o

koniach w majątkach 
wych.

Kulminacyjny punkt rozprawy 
następuje podczas 2eznań wójta 
Omylińskiego. Jest to człowiek 
inteligentny, ma ukończoną szko­
łę inżynierii Wawelberga i Rot. 
wanda w Warszawie. Przyznaje 
się do zarzucanych mu aktom o. 
skarżenia czynów. Dał Szmydke­
mu pomoc ii „Ordonowi" pożycz­
kę oraz legalizował pieczęcią 
gminną fałszywe dokumenty na 
skradzione konie. Obecnie tłuma­
czy się, że działał pod terrorem 
moralnym.

Prokurator pyta: —- Dlaczego 
oskarżony nie zameldował wła­
dzom o swojej wymusznej współ­
pracy, gdy Szmydke zosta} aresz­
towany? Oskarżony odpowiada: 
Przypuszczałem, że może uda mi 
się jeszcze 1 współpraca nie zo­
stanie wykryta.

Z zeznań Omylińskiego wyni­
ka, że nie myślał on w ogóle o 
walce z bandami, chociaż mógł 
doprowadź ć do unieszkodliwienia 
„Ordona“. Prokurator w pewnym 
miejscu stwierdza, że Omylińaki 
— urzędnik państwowy — nie u- 
czynij tego i dlatego jest odpo­
wiedzialny za potworną rzeź w 
Puchaczawie.

luje Schumacher dowieść, że go­
tów jest służyć wszelkim planom 
ekspansjonistycznym, byleby tyl­
ko celem ich był pochód na 
wschód." „Prawda" podkreśla, żc 
w ten sposób Schumacher mimo- 
woli zdemaskował jeden z ukry­
tych celów planu Marshalla, po­
chwalając Marshalla za to, że 
plan jego może „zwolnic Niemcy 
od reparacji". „Oszczercza i pro­
wokacyjna mowa Schumachera 
— kończy „Prawda“ — rzuca 
światłe na rzeczywiste oblicze 
prawego skrzydła socjal-demo* 
kracji niemieckiej, która nie krę­
pując się, reklamuje szeroko swą 
gotowość do wysługiwania się 
monopolem amerykańskim, cho­
ciażby za cenę rozczłonkowania 
Niemiec.

A p e l
In d o n e z ji

Batawia (API). Indonezyjska 
centralna organizacja związków 
zawodowych „Sóbs" zwróciła 
się dziś za pośrednictwem radia 
w Jogjakarta z apelem do Świa­
towej Federacji Związków Zawo 
dowych, aby przysłała na miejsce 
komisję i spowodowała respek­
towanie przez Holendrów zawie­
szenia broni, jak również wyco­
fanie wojsk holenderskich z In­
donezji do czasu rozstrzygnięcia 
sprawy przez radę bezpieczeń­
stwa.

Apel kończy się wezwaniem: 
„Robotnicy oraz wszystkie po­
stępowe, demokratyczne i pokój 
miłujące narody całego świata, 
potrzebujemy szybkiego i istot­
nego poparcia z waszej stromy, 
aby położyć ostatecznie kres woj 
nie holenderskiej".

poglądowi, oświadczając, że grupa 
bałkańska powinna nadal działać 
dopóty, dopóki Rada Bezpieczeń­
stwa nie zmieni swej pierwotnej 
decyzji. Przewodniczący podzielił 
ten punkt widzenia.

Następnie Rada odroczyła dy­
skusję nad kwestią grecką na 
czas nieograniczony, jakkolwiek 
każdy z członków Rady ma pra­
wo do zwołania posiedzenia w 
tej sprawie, gdy tylko togo za­
pragnie.

„Wojska
instruktorskie“
Londyn (PAP) .Według wyjaś­

nień tutejszych kó ł miarodaj­
nych, pewna ilość oficerów i żoł 
nierzy brytyjskich, szkolących o- 
becnie armię grecką w b ry ty j­
skich, metodach prowadzenia 
wojny, pozostanie w  Grecji na 
czas nieokreślony. Poza tym je­
dnak stacjonowane w Grecji 
„wojska instruktorskie", które 
stanowią zresztą jedynie część 
znajdujących się tam b ry ty j­
skich sił zbrojnych, będą znacz­
nie zredukowane w przeciągu 
najbliższych 6 tygodn. Do lęońca 
bież. miesiąca kontyngent tych 
instruktorów, wynoszący 270 o fi­
cerów i 1.288 szeregowych, zo­
stanie zmniejszony o' 25% i w P° 
łowię września o dalszych 50 %• 
Zarządzenia te będą poczynione 
za zgodą rządu USA.

Według dalszych wyjaśnień 
kół londyńskich, personel armii 
amerykańskiej, przydzielony do 
armii greckiej, zajmuje się jedy­
nie sprawami administracyjnymi 
i gospodarczymi.

*
Moskwa (PAP). — Korespondent 

„Prawdy“ donosi z Brukselii, że o- 
ficerowie amerykańscy werbują 
wśród osób deportowanych w Bel­
gii, ochotników do walki z party­
zantami greckimi. Oficerowie ci o- 
biecują deportowanym świetne wa­
runki w specjalnej armii, którą ja­
koby Stany Zjednoczone formują W 
Grecji. Gdy deportowani nie idą na 
lep obietnic, ofiecerowie amerykan 
scy stosują groźby i szantaż. Po­
wyższe wiadomości — zdaniem ko* 
respondenta — świadczą o tym, że 
zwłoka w repatriacji osób deporto­
wanych jest spowodowana chęcią 
wykorzystania ich w celach awan­
turniczych.

Nowa konferencja
uj L o n d y n ie

P a r y ż  (obsl. wL). Rząd iT*d' 
cuski wyraził gotowość odbyć'* 
wspólnej konferencji z przedst»' 
wlcielami W. Brytanii i St. W** 
dnoozonyeh na temat podniesieni»® 
produkcji w zachodnich strefa® 
Niemiec. Konferencja przedst®" 
wleiieli trzech mocarstw odbyć «’9 
ma w Londynie, przy czym da*, 
konferencji nie została jeszc2 
ustalona. Zależna ona Jest od 
go, kiedy delegat francuski A*' 
phand będzie mógł opuścić kont®' 
rencję prayską w sprawie wsP®*' 
pracy gospodarczej państw eur 
pejskteh.
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Kuracja, kuracjusze i kuracjuszowska kieszeń
KORESPONDENCJA WŁASNA 
„DZIENNIKA ZACHODNIEGO“

Cieplice, w sierpniu
Uzdrowiska dolnośląskie są o- 

becnie w modzie. Zjeżdża się do 
nich cała Polska, mówiąc szczerze 
mimo całej sympatii dla Ziem 
Odzyskanych, niewątpliwie z wy­
raźną krzywdą dla uzdrowisk 
„autochtonicznych“ w  pozosta­
łych częściach kraju. W Kudowie, 
Wieńcu, Solicach (czy tak się je­
szcze w tej chwili nazywają?).— 
wszędzie gdzie popytasz — prze­
pełnienie. Przepełnione są rów­
nież i Cieplice.

Prym wiedzie tu oczywiście 
Warszawa, która w tej chw ili re­
prezentowana jest w Cieplicach 
najliczniej. Potem idzie okręg 
wrocławski, za nim — Łódź, 
czwarte miejsce zajmuje woje­
wództwo śląsko-dąbrowskie, na 
piątym jest Lublin. Jeśli się je­
dnak uwzględni, że wszystkie tu 
wymienione miejscowości wchło­
nęły w siebie znaczny procent 
warszawiaków, to prymat stolicy 
jest bezkonkurencyjny.

Goście z dalekiej Polski dla Cie 
plic, nawet gdy zwały się one je­
szcze Warmbrunnem, nie byli egzo 
tyką. Pobyt małżonki króla Jana 
Sobieskiego, która do wód cie- 
plłckich zjechała z dworem, b li­
sko z tysiąca osób złożonym, zna­
ny już jest powszechnie. Kuro-

wały się tu jednak i osobistości 
mniej znamienite.

W Bibliotece im. Bandtkego, 
pięknym księgozbiorze, liczącym 
przeszło 80 tys. tomów, w tym 12 
tys. silesiaców i około 300 bezcen­
nych poloniców — są skromne 
książeczki „Bade-Liste von Warm 
brunn“ . Weźmy egzemplarz choć­
by z roku 1847.

Treść stron monotonna. Imię, 
nazwisko, miejscowość, stanowi­
sko społeczne, okres pobytu. Lon­
don, Wien, Russland przewija 
się tu jakiś czas. A wśród obcych 
nazw, dźwięk bliski, swojski:

„Herr Kapczyński, Pfarrer, Bro 
niszowice“ .

„Herr A rthur Graf Poiniński, 
Galizien“ .

„Herr Wyganowski, Gutsbezit- 
zer, Posen“ ,

„Herr Poll v. Polenburg, Lem­
berg“ .

„Frau Gräfin Wielopolska, Kra 
kau“ .

W przedostatnim nazwisku dość 
trudno odnaleźć pana Wincentego 
Pola, który po trudach więzienia 
austriackiego we Lwowie, w ro­
ku 1846, słynnych teraz ciepli- 
czych wodach szukał ratunku dla 
swych nadwerężonych kości, ale 
jednak to on, ten sam! I  choć w 
strofach swych pisze: „Cudze 
chwalicie, swego nie znacie, sami 
nie wiecie, co posiadacie . . to

jednak przyznać musi, że kuracja 
tu jest skuteczna.

Tak samo zresztą myśli, tylko 
już nie w Warmbrunnie, a Ciepli

Czasem tylko, jeśli kuracjusz 
jest akurat np. kupcem, to staje 
przed pierwszą lepszą wystawą i 
z cichym westchnieniem studiuje

caeh, Anno Domini 1947, pokrę­
cony reumatyzmem kuracjusz. I 
wizja zdrowych stawów, kości, 
które już nie będą „strzykać“ na 
deszczowe dni jest tak emocjo­
nująca i  czarowna, że każe ma­
chać ręką na wiele, wiele spraw.

ceny. Tak pięknie w gazetach p i­
szą o niezwykłym urodzaju owo­
ców w całej Polsce, a w listach 
z domu, jakie to one tanie. A tu 
tymczasem (druga połowa sierp­
nia) rumiane jabłko nie wstydzi 
się na swym pyzatym obliczu

dźwigać skromnej cyfry 140 (!) 
a mała śliwka aż żółknie i fiole- 
towieje z zadrości, bo kręci się 
„ty lko “ w  granicach 100 — 120 zl 
za kg! Jaka to może być marża 

obkowa?
Prawdę mówiąc, to cicho wzdy­

cha i niejeden kuracjusz — nie 
kupiec. I  nic nie rozumie. W po­
bliskich Chojnastach za pocztów­
kę z widokiem ruin historycznego 
zamku płaci 65 zł, za ten sam za­
mek w Cieplicach — już tylko 
15 zł. W swoim rodzinnym mie­
ście za filiżankę kawy, dwie bu­
łeczki z masłem i dwa jajka w 
szklance nie płacił w  cukierni, 
jako żywo 225 zł, a tu płaci! I  
myśli: co to jednak znaczy mieć 
przysłowiowy łu t szczęścia! U nas 
z kupcem, żądającym za dużo 
50 zł przy kupnie koszuli zrobi 
się zaraz porządek, a tu łupią z 
klienta 200 i 300 proc. zarobku — 
i w porządku!

Czy rzeczywiście w  porządku? 
— Chyba coś szwankuje! Teraz 
sezon kuracyjny zbliża się ku koń 
cowi i trudno przewidzieć, co bę­
dzie w przyszłym. Ale na wszelki 
wypadek dobrze byłoby wplano- 
wać tę sprawę w przyszłość!

— „...szacowne zdrowie, n ik t się* 
nie dowie ile kosztujesz...!“ 

Toteż tzw. szary kuracjusz, któ­
rego d,osyć kosztuje całoroczne 
oszczędzanie, by mógł tu przyje-

Sensacyjna kartoteka
(D okończen ie  ze s tro n y  1-szej)

Samopomocy Chłopskiej, zajmuje 
się akcją kontyngentową.

Gzy zajmowanie się akcją kon­
tyngentową to jest też minus wa­
szym zdaniem?

Oskarżony: Nie uważam.
Prokurator: To działo się już 

nie w r. 1943 i 1942, lecz w Polsce 
wyzwolonej w końcu r. 1945, i ta­
kich kart jest w kartotece 719 
szt.uk. Może oskarż.ony tera- w 
sposób poważny odpowie, do ja ­
kich celów służyła kartoteka?

Oskarżony: Do rejestracji pew­
nych osób dla celów technicz­
nych.

Prokurator: Co to były za „pe­
wne osoby“ ? Proszę mi powie­
dzieć, w jakim kierunku władze 
przełożone dawały dyspozycje i 
jakie dyspozycje przekazywał o- 
skarżony dr. Munchowi?

Oskarżony: Wszystkie osoby
wymienione w sprawozdaniach 
trzeba było przenosić na karto­
tekę.

Prokurator czyta dalej: K  82 
Kr. — mieszka Kraków — Skrze­
szewski Stanisław, min. oświaty, 
tymcz.; K  12 Kr. — Fiderkiewicz 
Alfred, dr, lekarz, z Milanówka, 
Wiezień Oświęcimia, członek PPR 
od 3 lutego 1945; K  44 Kr. — 
Krzywicki Piotr, członek MRN z 
ramienia PPR; K  62 — Mysia- 
kowski Zygmunt, prof. UJ., czło­
nek MRN, ppor.; K  64 Kr. —■ 
Nowak Jan członek MRN z ra­
mienia PPR; K  72 Kr. — Polewka 
Adam, pisarz, członek MRN z ra­
mienia PPR; K  88 Kr. — Świer- 
szczewska Antonina, dr, członek 
MRN z ramienia PPR; K. Kozik 
Zygmunt.

Prokurator: Czy oskarżony wie­
dział, że ten człowiek zginął z ręki 
bandy?

Oskarżony: Nie wiedziałem.
K. 8 Kr. — mieszka Kr. — Drob- 

her Bolesław, dr. przechrzta, prze 
Prowadza] wraz z innymi orga­
nizację władz wojewódzkich i 
miejskich, członek MRN z ramie­
nia PPS; kartka 13 — Flach Piotr, 
członek MRN z ramienia PPR; 
k. 39 Kr. — Kozieł Jakub, czło­
nek MRN z ramienia PPS; k. 42 
Kr. — Kremer Jan, członek MRN
2 ramienia PPS; k. 43 K r___Kro-
batsch Karol. dr. członek MRN z 
ramienia PPS; K. 50 Kr. — Leh­
man Tytus, członek MRN z ra­
mienia PPS; K. 75 Kr. — Reczek 
Tadeusz, członek Prez. WRN; K. 
“5 Kr. — Śtatter Maksymilian, 
redaktor, członek MRN z raíme­
l a  okr. Komisji ZZ.

Prokurator: To jest Kraków, a 
teraz Przemyśl.

K, 15 woj. Rz. — Buchtalarz 
Franciszek, zamieszk. w Przemy- 
sm. ul. Grunwaldzka 84, pełno­
mocnik reform rolnych na Prze­
myśl, nauczyciel z Jarosina, ułom­
ny na lewą nogę, aktyw PPR; K. 
¡■.Woj. Rz. — Pilarz Roman, czło­
nek WRN w Rzeszowie, członek 
v K m  w Rzeszowie, ofic. z ra­
ź n ia  SD, bardzo aktywny, od

wkroczenia Sowietów redaktor 
„Ziemi Rzeszowskiej“ , czynny w 
redakcji „Gazeta Rzeszowska“ , b. 
kierownik Woj. Urz. Inform. i 
Propagandy w Rzeszowie, w ybit­
ny szkodnik; K. 18 woj. Rz. — 
Opaliński N., piekarz, organizator 
piekarń spółdzielczych,, ostatnio 
odbył kurs politycznego wycho­
wania w Lublinie, aktyw z ramie­
nia PPR.

Prokurator: Co tu jest prze­
stępczego zdaniem Waszym? To, 
że spółdzielnię zakładał?

O s k a rż o n y  m ilc z y .
K. 10 woj. Rz. — . Mirek Jan, 

wicewojewoda rzeszowski, czło­
nek WRN w Rzeszowie, zaufany 
Tkaczowa, organizator początko­
wych władz, członek Kom. Org. 
ZZW w Rzeszowie, ofic. członek 
PPS, kierownik Wydz. Opieki 
Społ., działacz w powiecie szcze­
gólnie niebezpieczny.

Prokurator: Może osk, wyjaśni 
Sądowi, co oznacza kartka nr 100 
z powiatu rzesz, takiej treści: Ma. 
lat N., portier w Radzie Woj. w 
Rzeszowie, szczególnie niebez­
pieczny?

arżony: Nie p o t ra f ię  tego  
aić. P rz y p u s z c z a m , że to  hy­
c n ę  p rze z  s p ra w o z d a n ie  rze  
cie i  z o s ta ło  id e n ty c z n ie  n a  
ece p rze p is a n e .
¡4 po w. Rz. — Burdzy Jan, 
jy działacz PPR w Rzeszo- 
jrezes Zarządu Wojewódz- 
i Samopomocy Chłopskiej 
:szowie, bardzo czynny; K. 
Borowiec Marian, ksiądz, 
Ddniczący Rady Narodowej, 
zesz. pochodzi z Bodz!;woja, 
s partii PPR, występuje pod 

SL, organizuje komuni- 
ą Samopomoc Chłopską, za.- 
ZWM, współdziała przy za- 
iiu klubu demokratycznego, 
iszy współpracownik Tka- 
" główny działacz SL; K. 53 
'rzeworsk — Pawłowski Ro- 

ruchu na kolei w

Przeworsku, najważniejszy dzia­
łacz. w kolejowej komórce PPR; 
K. 22 pow. Przeworsk —  Kaczor 
J., ur. w 1909 r., zamieszkały w 
Przeworsku, ul. Jasna 944, akty­
wista komunistyczny w powiecie, 
czynny w Zarządzie m. Przewor­
ska; K. 13 pow. Przeworsk — 
Głąb Józef, palacz, działacz w ko. 
lejowej komórce PPR w Przewor­
sku. K. 8 pow. Prz. — Dubaj Ste­
fan, członek SL, aktywny poli­
tycznie w Przeworsku.

Prokurator: To już nie są daw­
ne listy PW, ale robione już po 
wyzwoleniu kraju, a obejmują 
719 nazwisk, najofiarniejszych 
działaczy społecznych. Do jakich 
celów służyła ta kartoteka?

Oskarżony: (z wahaniem) Do re­
jestracji osób.

Prokurator: Czy oskarżonemu 
wiadomo, że szereg łudź' zamie­
szczonych w powyższej kartotece 
już nie żyje?

Oskarżony milczy.
W dalszym ciągu pytania pro­

kuratora zmierzają do wyjaśnie­
nia łączności organizacji WIN ze 
zbrojną akcją terrorystyczną.

Prokurator: W jakim czasie i 
jakiego rodzaju polecenia dał o- 
skarżony swemu współpracowni­
kowi na terenie Miechowa, Szcze­
pańskiemu, w sprawie organiza­
cji grup egzekucyjnych.

Oskarżony: W czerwcu 1945 r. 
otrzymałem od Strzałkowskiego 
polecenie zapytania Stefańskie­
go, czy ma on możliwości zorgani­
zowanie tzw. akcji samoobrony.

W tym momencie pada niespo­
dziewanie pytanie prokuratora: 
Kto to by] człowiek o pseudoni­
mie „Rarog“ ?

Oskarżony: Był to człowiek ty ­
powany przez Szczepańskiego na 
dowódcę grupy egzekucyjnej.

Prokurator: Jaki związek mają 
grupy egzekucyjne z porządną 
katoteką?

Oskarżony milczy i nie daje od­
powiedzi.

w  Muzeum Czartoryskich i redakcji 
„Piasta”

^ » ku ra to r: Gdz1!© oskarżony 
ntaktował się z. Buczkiem? 
Jskarżony: W Muzeum Czarto- 
;k'ich i  redakcji „Piasta“ . 
Prokurator: Jak Buczek zarea- 
val, gdy oskarżony po raz pier­
zy przedstawił mu materiał wy 
adowczy WIN-u?
Jskarżony: P rz e c z y ta ł z z a :n -  
e s o w a n ie m . .
’ rokurator: J a k i  m a te r ia ł  po za  
w ia d o w e z y m  p rz e k a z y w a ł o - 
ir ż o n y  B u c z k o w i?
S karżony: Materiał propagan- 
„v  u lo tk i: „Nasza droga“ , „O 
YLziu“ „Do czego dąży PPR?“ 
lwie ulotki na temat referen- 
n  oraz egzemplarz Informa-

•rokurator: Czy te stosunki o- 
irżony utrzymywał z własnej 
2 jatywy?
»skarżony: Nie, na wyraźne po.

lecenie moich władz organiza­
cyjnych.

Prokurator: Czy Buczek podjął 
się przekazywać materiały M iko­
łajczykowi?

Oskarżony: Tak. Powiedział, że 
jemu prześle.

Prokurator: W jakich ilościach 
dostarczał oskarżony materiałów 
Buczkowi?

Oskarżony: Od kilku  do k ilku ­
nastu egzemplarzy.

Prokurator: Jaki był cel prze­
kazywania Buczkowi większej ilo . 
ści egzemplarzy? Czy Buczek po­
djął Się kolportażu?

Oskarżony: Materiały ja prze­
kazywałem i  on je przyjmował. 
Tendencją było dalsze rozkolpor­
towanie.

Prokurator: Czym Buczek re­
wanżował się za dostarczony ma­
teriał?

Oskarżony: Otrzymywałem in­
formacje o ustosunkowaniu się 
PSL. do spraw politycznych, a 
przede wszystkim do referendum, 
wyborów, bloku wyborczego oraz 
informacje o wewnętrznych sto­
sunkach w stronnictwie. Otrzy­
mane od Buczka wiadomości no­
towałem i następnie zamieszcza­
łem w sprawozdaniach siatki.

Prokurator: Od kogo oskarżony 
otrzymał wiadomość na temat 
śmierci posła Scibiorka?

Oskarżony: W związku z inter­
pelacją PSL. w Krakowskiej Ra­
dzie Narodowej informacje w tej 
sprawie otrzymałem od Buczka.

Prokurator: Jak było zabójstwo 
przedstawione w tych wiadomo­
ściach?

Oskarżony: Że było to dzieło 
stronnictw obozu demokratycz­
nego.

Prokurator: Jak oskarżony wy­
korzystał te informacje?

Oskarżony przez dłuższy czas 
milczy, wreszcie odmawia odpo­
wiedzi, zasłania się brakiem pa­
mięci.

Dalsze pytania prokuratora do­
tyczą kontaktów , siatki wywia­
dowczej z bandami leśnymi.

Kontakty 
* „Ogniem”

Prokurator: Przez kogo szef in ­
spektoratu WIN-u Podhala, 
pseudonim „Kwatera“ , dał ostrze­
żenie bandzie „Ognia“ ?

Oskarżony: Sprawa wyglądała 
w ten sposób: Otrzymałem pole­
cenie dowiedzenia się od „Kwa­
tery“ o możliwości nawiązania 
kontaktów z „Ogniem“ .

Prokurator: Czy polecenie było 
wydane w związku z tym, że mia­
ła być przeprowadzona pacyfika­
cja lub że mieliście ostrzec przed 
nią bandę „Ognia“ ?

Oskarżony niejasno tłumaczy, 
że jego stosunek do band leśnych 
był negatywny.

Prokurator: Czy oskarżony przy 
pominą sobie, kiedy wpłynął do 
jego siatki meldunek, że w ban­
dzie „Ognia“ jest k ilku  wywia­
dowców służby bezpieczeństwa i 
kto dał polecenie uprzedzenia o 
tym „Ognia“ ?

Oskarżony: Ja otrzymałem to 
polecenie.

Prokurator: I  to się nazywa ne­
gatywny stosunek do band?

Oskarżony: Ja tylko przekazy­
wałem kwaterze — Hegerowi, z 
polecenia kierownictwa.

Prokurator: Jak oskarżony oce­
nia bandę „Ognia“ ?

Oskarżony: Banda „Ognia“ u- 
chodziła za NSZ. Słyszeliśmy też 
od niektórych, że była pochodnią 
AK.

Prokurator: Teraz wszyscy chcą 
uchodzić za AK. Pewnie i ojciec 
Beniamin, który miał kontakty z 
NSZ.

Oskarżony milczy.
. Dalsze pytania prokuratora 

związane są z przechowywaniem 
przez siatkę oskarżonego apara­
tów radionadawczych oraz doty­
czą kontaktów oskarżonego z in ­
nymi członkami wywiadu. Na­
stępnie pytania zadaje oskarżo­
nemu obrońca. Dotyczą one sto­
sunku oskarżonego Kota do pozo­
stałych współoskarżonych oraz 
częściowo usiłują pomniejszyć 
rolę oskarżonego w wywiadzie.

Ksiądz z Czernichowa i dostojnik 
kościelny

Po krótkiej przerwie przed są­
dem staje oskarżony Stefan Ral- 
SKl.

Ralski przyznaje się do winy i 
częściowo do zarzucanych mu czy­
nów, po czym składa wyjaśnienia, 
z których wynika, że pracował 
razem ze Strzałkowskim w orga­
nizacji „N IE“ i  że po wyzwoleniu 
kraju pracował w wywiadzie we­
dług wytycznych otrzymanych od 
Strzałkowskiego. Zebrane wiado­
mości przekazywał swemu bezpo­
średniemu zwierzchnikowi! „Kwa­
terze“ — Hegerowi. W marcu 
1946 r. Ralski został przydzielony 
służbowo do swego brata Euge­
niusza dla obsługiwania skrzynek 
w Krakowie.

W tym samym czasie spotka­
łem — mówi dalej oskarżony — 
znajomego księdza z Czernichowa, 
od którego dowiedziałem się, że 
pewien dostojnik kościelny wy­
jeżdża raz z nim. Wiadomość tę 
zakomunikowałem Strzałkowskie, 
mu i dostałem polecenie, aby z 
księdzem utrzymać ścisły kon­
takt i przesłać przez niego mate­
ria ły do Rzymu. Materiały te księ

dzu doręczyłem. Po powrocie do­
stojnika kościelnego zgłosiłem się 
do swego znajomego księdza i  zo­
stałem poinformowany, że mate­
riały te zostały doręczone. Od bra 
ta swego Eugeniusza dostał też 
materiały dla Wilczyńskiego, o 
których później dowiedział się, że 
są przeznaczone dla Bliss Lane‘a.

Prokurator domaga się bliższe­
go wyjaśnienia sprawy kontaktu 
oskarżonego z księdzem wyjeżdża 
jącym do Włoch.

Prokurator: Od kogo wyszła in i­
cjatywa przesłania, materiałów 
wywiadowczych do Rzymu?

Oskarżony: To była koncepcja 
kierownictwa siatki. Chodziło o 
to, żeby w związku z wyjazdem 
wysokiego dostojnika kościelnego 
można było przerzucić do Rzymu 
materiały, które mogły dostać się 
do wysokich sfer kleru, a stamtąd 
i do generała Andersa.

Prokurator: Jak się ten ksiądz 
nazywał?

Oskarżony: Ksiądz Andrzej M i- 
stat.

Prokurator: Proszę powtórzyć

chać i  wykosztować się ze wszy­
stkiego, co zbierze, żyje w Ciepli­
cach skromnie. Moczy w ciepli- 
czych wodach kości, zapija się 
„Marysieńką“ , skromnie je i jak 
pokaże kartę zdrojową, to ma pra 
wo do wysłuchania na siedząco 
koncertu, bardzo dobrej zresztą 
orkiestry, grającej codziennie 2 
godziny w  parku zdrojowym. 
Do stosunkowo tanich przyjem­
ności należą także wszystkie w y­
cieczki. W Cieplicach do słynne­
go już w  całej Polsce wspaniałego 
Muzeum, w  pobliskie okolice do 
Chojnast, Matejkowie, Szklar­
skiej Poręby, „Perły Zachodu“ 
koło Jeleniej Góry lub na dalsze 
wyprawy, w  których szczyt Śnież 
k i jest jedną z największych - a- 
trakcyj.

Kuracjusz plus grubsza gotów­
ka, możliwości ma już oczywiście 
większe. Dla ducha — to przede 
wszystkim Teatr Zdrojowy, do 
którego na gościnne występy 
tłumnie zjeżdżają gwiazdy i  
gwiazdki wszystkich scen pol­
skich. Przez dwa tygodnie sierp­
nia była tu więc orkiestra „Ty­
grysów Buchenwaldu“ , Tola Mań 
kiewiczówna, Ewa Bandrowska- 
Turska, Sempoliński, Romanów- 
na i Kreczmar z „Freuda teorią 
snów“ , iluzjonista Nemo, śpie­
waczka K o rff - Kawecka, grupa 
artystów operowych z Platówną 
na czele. Najwspanialej przyjmo­
wana była Bandrowska -Turska, 
dosłownie nabitą salę miał nato­
miast — , Sempoliński.

Rozrywki bardziej dla ciała 
przeznaczone, to przede wszyst­
kim, poza restauracją i kawiarnią 
zdrojową, trzy lokale dancingo­
we: „Pod filaram i“ w parku zdrc 
jowym, „Lalka“ i „Śnieżka“ . Tu 
już jednak ceny nie pasują w y­
raźnie do pojęcia szarego kurac­
jusza. Kolor szary znika jednak 
w barwnym tłumie, bo w loka­
lach, zwłaszcza „Pod filaram i“ 
często nie można zdobyć stolika...

Pobyt na kuracji nasuwa je­
szcze jedną aktualną uwagą: u- 
ta rł się zwyczaj przywożenia z 
„wód“ różnego rodzaju pamiąt­
kowych drobiazgów dla najbliż­
szych, zresztą najczęściej ku ich 
cichej rozpaczy. W r. ub. jeszcze 
woziło się z dolnośląskich uzdro­
wisk pamiątki „okazyjne“ , K ry- 
sztalik, obrazek, główkę do ma­
szyny, dywanik. Obecnie już „pa­
m iątki“ te skończyły się defini­
tywnie, a przeróżne drobiazgi, le­
żące na wystawach z napisem: 
„Cieplice“ , „Szklarska Poręba“ i 
t. d. wołają o pomstę do Boga i 
szybką pomoc Zw. Plastyków. 
Ileż można by tu zatrudnić rąk 
i stworzyć jakże dochodową ga­
łąź przemysłu artystycznego!

Halina M arkie w icz o w a
P. S. Aby uniknąć nieporozu­

mień wyjaśnić należy, że repor­
taż ten nie charakteryzuje tylko 
i  wyłącznie Cieplic. W podsta­
wowe jego ramy wstawić można 
ciche życzenia kuracjuszy z każ­
dej dowolnie wybranej „wody“ !

H. M.

treść rozmowy z księdzem Mista- 
tem?

Oskarżony: Rozmowa toczyła 
się w prywatnym mieszkaniu ks. 
Mistata. Nadmieniłem mu, że ma­
my Wiadomości z nielegalnego 
wywiadu, i zapytałem, czy może 
on te materiały przewieźć.

Prokurator: Czy ks. Mistat był 
sympatykiem gen. Andersa i tych 
sfer, o których oskarżony mówił?

Oskarżony: Wiem, że wyrażał 
się o nim nie niepochlebnie.

Prokurator: To znaczy po­
chlebnie?

Oskarżony: Tak.
Prokurator: Skąd oskarżony

wiedział, że dostarczone materia­
ły  będą interesowały Rzym?

Oskarżony nie umie dać jasnej 
odpowiedzi.

Prokurator: Co zawierały do­
starczone księdzu materiały?

Oskarżony: Dokładnie sobie nie 
przypominam. Wiem, że był tam 
informator i sprawozdanie na­
szej siatki wywiadowczej.

Prokurator: Co powiedział
ksiądz Mistat oskarżonemu po po­
wrocie z Rzymu?

Oskarżony: Powiedział, że ma­
teriały te zostały osobiście do­
ręczone.

Prokurator: Komu?
Oskarżony milczy.
Prokurator: Komu?
Oskarżony (zdeterminowany); 

Jemu — Andersowi,
Prokurator: To znaczy, że tym 

wysokim sferom kleru, które o- 
skarżony chciał wmieszać do afe­
ry, materiały je nie były dostar­
czone?

Oskarżony: Tego nie wiem.
Na tym zostaje ogłoszona przer­

wa do dnia następnego,
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Z Tow. Przyjaźni
Polsko-Węgierskiej

*
Wrocław (jr). Na wewnętrzno- 

organizacyjnym posiedzeniu Pol­
sko-Węgierskiego Towarzystwa, 
które działa od lipca ub. roku, 
dokooptowano do zarządu 3 człon 
ków — jako wiceprezesów, rejen­
ta Kormana i  dyrektora Izby 
Przemy słowo-Handlowej Bluma, 
oraz jako sekretarza i  skarbnika 
zarazem, sędziego Gryndę.

Polsko-Węgierskie Tow., które­
go prezesem we Wrocławiu jest 
prof. Uniwersytetu Wrocławskie­
go, Edmund Bulanda, posiada ok. 
100 członków, rekrutujących się 
z Polaków, którzy przebywali na 
Węgrzech od r. 1939. zawierając 
tam niejednokrotnie związki mał­
żeńskie, jak i z samych Węgrów, 
których losy wojenne i rozmaite 
okoliczności rzuciły na tereny 
Dolnego Śląska.

Towarzystwo ma za zadanie 
szerzenie przyjaźni między obu
narodami i stworzenie wspólnej
platformy dla wymiany ku ltura l­
nej.

Przegląd dorobku

Wystawa huty szkła w Wałbrzychu
Wałbrzych. Państwowa Huta 

Szkła, urządziła wystawę swej bo­
gatej wytwórczości w związku z 
dwuletnią rocznicą przejęcia huty 
przez administrację polską.

Wystawa urządzona wysoce este­
tycznie, obrazuje całokształt pro­
dukcji wałbrzyskiej huty, wysuwa­
jącej się na czoło wszystkich in­
nych tego rodzaju zakładów w kra­
ju pod względem umiejętności za­
stosowania najnowszych zdobyczy 
techniki. Umieszczone na ścianach 
wykresy ilustrują cyfrowo stały 
wzrost produkcji i przemiany, jakie 
zachodziły w okresie wspomnianych 
2 lat. Liczne eksponaty, rozmiesz­
czone w trzech salach, pozwalają 
zorientować się co do bogatego wa­
chlarza produkowanych tu wyro­
bów. Poszczególne etapy repoloni- 
zacji huty, świadczące o uzdolnie­
niu polskiego robotnika i polskie-

600 głośników radiowęzła
dla powiatu kłodzkiego

Kłodzko (rl). Na szybką radio- 
fonizację kraju powinniśmy 
zwrócić dużą uwagę. Polska l i ­
czy zaledwie ponad pół miliona 
radioabonentów. podczas gdy 
kraje sąsiednie posiadają ich 
kilkanaście razy więcej. Dużą 
trudność sprawia w tym wypad­
ku, mała ilość posiadanych apa­
ratów. a co za tym idzie i wygó­
rowane ceny. Jednym ze sposo­
bów rozwiązania tego problemu 
jest Nakładanie radiowęzłów. Ta­
ka właśnie placówka, założona 
nie dawno w Kłodzku, rozwinęła 
ożywioną i owocną działalność. 
Wprawdzie w  tej chwili zainsta­
lowano zaledwie 25 głośników i 
jeden megafon, ale niska cena i 
wygoda w używaniu sprzętu 
Sffrawi na pewno, że będąca jesz 
Cze do dyspozycji irfe.iseowego 
społeczeństwa liczba 600 głośni­
ków z pewnością każe się 
wkrótce n'e wystarczającą.

Koszt założenia głośnika nie 
jest wielki, bo wynosi 2 i pół tys. 
złotych, abonament miesięczny 
50 zł. podczas gdy opłata za ra­

dioodbiornik wynosi 125 zł mie­
sięcznie. Audycje transmitowane 
są z rozgłośni wrocławskiej, przy 
dzym podkreślić trzeba czysty 
odbiór W przyszłości będzie się 
także nadawać miejscowe komu­
nikaty i zarządzenia. Koszt na­
prawy ew.. uszkodzeń ponosi już 
sam radiowęzeł. Poza tym na pi. 
Grottgera zainstalowano uliczny 
megafon prizez który podaje się 
wszystkie dzienniki radiowe. Z 
nastaniem jesieni i dłuższych wie 
czorów spodziewany jest więk­
szy napływ chętnych, którzy 
zechcą posłuchać muzyki., słucho 
wisk czy pogadanek.

Polskie Radio zakupiło nieda­
wno w Stanach Zjednoczonych 
najnowocześniejszą aparaturę 
nadawcza o mocy 50 kw. prze­
znaczoną dla Wrocławia. Tym sa 
mym radiostacja wrocławska 
stanie się jedną z najsilniejszych 
w Polsce i będzie mogła śmiało 
konkurować z lepiej słyszalnymi 
na niektórych terenach Dolnego 
śląska rozgłośniami czechosło­
wackimi.

go inżyniera, zostały również na 
wystawie odpowiednio przedstawio 
ne.

Huta istnieje od 1867 roku. Prze­
jęcie jej przez władze polskie na­
stąpiło 15 sierpnia 1945 r. Załogę 
stanowili wówczas sami Niemcy, 
których stopniowo zaczęto zastępo­
wać robotnikami Polakami, przyby­
łymi ze wszystkich stron kraju. W 
dniu 1 stycznia 1946 roku załoga 
liczyła tylko 81 Polaków i 357 Niem 
ców, przy czym w niedługim czasie 
reszta zatrudnionych jeszcze Niem­
ców zostanie zwolniona i wysiedlo­
na.

Huta pracuje na 3 zmiany. Wyra­
bia się tu szkło lane, lustrzane, or­
namentowe, zbrojowe, okrętowe, 
pralkowe (do prania bielizny), fa­
liste czyli dachówkowe dla hal fa­
brycznych i peronów kolejowych, 
okładzinowe (kafelkowe do łazie­
nek) oraz szkła wodowskazowe dla 
kotłów parowych, stanowiące jeden 
z najważniejszych działów produk­
cji.

Ogólna produkcja miesięczna hu­
ty wynosi 220.000 m! miesięcznie. 
Cyfra ta jest wyższa o 40 proc. od 
cyfr przedwojennych, Niemcy bo­
wiem stosowali przestarzałe metody 
oracy i ze względu na istnienie kar 
teli w Niemczech unieruchomili, by 
utrzymać wysokie ceny, niektóre 
działy produkcji: jak szkła okładzi­
nowego, kaflowego i giętego. Dzia­
ły te uruchomione zostały dopiero 
po przejęciu fabryki przez admini­
strację polską.

Do 24 kwietnia 1946 roku huta 
pracowała w 37 proc. swych techni 
cznych możliwości produkcyjnych, 
w czerwcu w 49 proc., w listopadzie 
już w 74 proc., w lutym w 76 proc., 
w maju było już 85 proc., a obec­
nie huta czynna jest w 96 proc. 
swych możliwości produkcyjnych. 
Podczas, gdy wartość wyproduko­
wanego szkła wyniosła w ub. roku 
270 milionów zł (ceny urzędowe), to 
za okres pierwszych 6 miesięcy br. 
wyprodukowano szkła za przeszło 
220 milionów zł. Około 30 proc o- 
gólnej produkcji poszło na eksporty 
do Szwecji, Danii, Holandii, Zwią­
zku Radzieckiego. Palestyny i Połu 
dniowej Afryki. Eksport za grani­
cę obejmuje głównie szkła zbrojo­
we, ornamentowe i pralkowe.

Należy naznaczyć, że w latach 
1945 — 1946 załoga huty, znana ze 
swego udziału we wszelkich rk-

Dzielne harcerki z Bytomia
gaszą p o ża r lasu

Radków (Ma). Częste w  ostat­
nim czasie pożary lasów na Dol­
nym Śląsku zmuszają wszystkich 
do specjalnej czujności. Ochrona 
dobra narodowego jest obowiąz­
kiem każdego, szczególne jednak 
co do tego wymagania mamy w 
stosunku do straży pożarnych. 
Tymczasem z Radkowa donoszą 
rtem o następującym wypadku: 

W  połowie lipca wybuchł nie­
spodziewanie pożar lasu wam- 
bierzyckiego. Natychmiastowa in­
terwencja była tutaj konieczna. 
Toteż zaalarmowany obóz harce­
rek z Bytomia, znajdujący się o 
10 kim od miejsca pożaru wyru­
szył natychmiast na miejsce i po 
godzinie przystąpił do energicz­
nego lokalizowania ognia, który 
objął kilkadziesiąt metrów kwa­
dratowych. Krótko po „yrn przy­
była też Straż Pożarna z Radko­
wa. Jako ostatnia pr/,yhviU na 
miejsce Straż Pożarna z Wam­

bierzyc. Wydawać by się mogło, 
że i ci strażacy przystąpili do koń 
cowych robót. Tymczasem za­
miast zabrać się do ostatecznego 
likwidowania ognia, strażacy 
wraz z komendantem B. Mań­
kowskim zaczęli czynić ironiczne 
i  głupie uwagi pod adresem dziel­
nych dziewcząt.

Gdy po pięciu dniach, w  tym 
samym miejscu wybuchł pono­
wnie pożar, harcerki nauczone

smutnym doświadczeniem już nie 
pospieszyły z pomocą.

Karygodne niedbalstwo i brak 
odpowiedzialności strażaków z 
Wambierzyc zasługuje na napięt­
nowanie. Harcerki z Hufca by­
tomskiego, pozostawiły po sobie 
jak najlepsze wrażenie. W czasie 
swojego pobytu pomagały przy 
robotach w polu i żniwach na te­
renie majątków w Skałeczme i 
Raszowie Dolnym.

cjach o charakterze społecznym, o- 
fiarowała Wrocławowi dwa wago­
ny szkła, Poznaniowi jeden wagon, 
Uniwersytetowi i Politechnice Wro 
oławskiej dwa i pół wagona, a sto­
licy 7 wagonów szkła.

Przy hucie istnieje pięknie urzą­
dzona świetlica z biblioteką i gaze­
tką ścienną, wydawaną co dwa ty­
godnie, poza tym istnieje klub spor 
towy „Lustrzanka“ i amatorskie 
koło sceniczne, przedszkole do któ­
rego uczęszcza około 40 dzieci oraz 
odpowiednio urządzony żłóbek. 
Dwie orkiestry huty należą do naj­

lepszych zespołów orkiestralnych w 
Wałbrzychu. Pracownicy huty mają 
możność korzystania z radia w cza­
sie spożywania posiłku. Przy każ­
dym oddziale istnieje osobna jadal­
nia. Komunikaty, nadawane przez 
mikrofon, ze studia huty, miesz­
czącego się na terenie świetlicy, za­
wierają najświeższe wiadomości z 
kraju i zagranicy. Biblioteka, repre 
zentująca się liczebnie dość okaza­
le, zostanie wkrótce znacznie po­
większona dzięki dobrowolnemu o- 
podatkowaniu się robotników na za 
kup nowych książek.

Cyniczny morderca
ujęty na gorącym uczynku

Kłodzko (rl). W ubiegły ponie­
działek o godz. 19 na rogu ulicy 
Matejki i Placu Grottgera miała 
miejsce mrożąca krew w żyłach 
zbrodnia. Od godziny 17 czyhał 
na ofiarę znany na tut. terenie z 
występów gry w  „trzy karty“ na 
miejskim targowisku J. Kaszu- 
biński, który podszedł do niejak. 
Bajnaka i na oczach licznych 
przechodniów zamordował go k il­
koma pchnięciami noża.

Zbrodniarza przytrzymał na­
tychmiast funkcjonariusz M. O. 
Zwłoki zmarłego przewieziono ce­
lem dokonania sekcji do Szpitala 
Miejskiego. Mord został dokona­
ny prawdopodobnie na tle osobi­

stych zatargów jeszcze z czasów 
okupacji, z całkowitą świadomo­
ścią i cynizmem.

W tym samym dniu wydarzył 
się również tragiczny wypadek 
motocyklowy w odległości około 
6 km od Młynowa. Powracający 
o godzinie 21,30 z przeprowadzo­
nej w powiecie inspekcji moto­
cyklem starszy sieużant MO Sitko 
natknął się na zakręcie na przy­
drożny kamień i ulegając rozbiciu, 
poniósł śmierć na miejscu. Cięż­
kie obrażenia — przewodn. Spo­
łecznej Komisji Kontroli Cen — 
inspektor Wiesław Dowsin.

S ł u c h a m y  r a d i a
O G Ó LN O PO LSKI PROGRAM POL­
SKIEG O  R A D IA  Z  U W ZG LĘ D N IE ­

N IE M  AU DYC YJ LO K A LN Y C H

C zw artek 21 s ierpn ia .
5,55 sygnał 1 zapowiedz s tac ji. 5,00 

sygnał czasu i  „K ie d y  ranne w sta ją  
zorze" 6.05 g im nastyka. 6.15 dz ienn ik . 
6,30 m uzyka. 6,50 zapowiedź p rog ra ­
mu. 6.57 sygnał czasu. 7.00 m uzyka. 
7,15 w iadom ości i przegląd prasy. 
7,35 m uzyka. 7,55 in fo rm a c je  ogólno­
po lskie . 8,05 sk rzynka  P. C. K . 8,15 
kon ce rt życzeń. 9,00 ko n ce rt re k la ­
m ow y. 11,57 sygnał i  he jna ł. 12,04 za­
pow iedź p rogram u. 12,06 w iadom ości 
po łudn iow e . 12,10 m e lod ie  ludow e. 
12,25 audycja  d la  w si, 12,35 u tw o ry  
fo rtep ia now e  kom pozy to rów  ro s y j­
sk ich . 13,00 „Z  m ik ro fo n e m  po k ra ­
j u “ . 13,10 m uzyka obiadow a. 14,03 in ­
fo rm ac je  P o lsk i P o łu d n io w e j. 14,15 
a r ty k u ł a k tu a ln y . 14,30 audyc ja  dla 
ko b ie t. 14,40 Samopomoc chłopska a 
k u ltu ra  w si. 15,00 m uzyka ro z ry w k o ­
wa. 15,40 p ieśn i. 16,00 dz ienn ik . 13,3 3 
zapowiedź p rogram u. 16,20 Edel-So- 
na tina  na obój 1 fo rtep ia n . 16,40 z 
naszej ra d io fo n ii. 16,50 pogadanka 
gospodarcza. 17,00 m uzyka d la wszyst 
k ich . 18.00 ra d io w y  ku rs  pszczelarski. 
13,10 re c ita l w io loncze low y. 18,58 za­
pow iedź p rog ram u. 19,00 audycje  
TU R -u . 19,10 audyc ja  d la w o jska , po 
święcona Pow stan iom  Ś ląskim . 19 40 
p ieśn i M anuela de Fa lla . 20,00 z sze­
rok iego  św iata. 20,15 reportaż. 20,25 
m elod ie  w łosk ie . 20,27 om ów ien ie  
w ażnie jszych w iadom ości i  sygnał 
czasu. 21,00 dz ienn ik . 21,30 rezerw a 
m uzyczna. 21,45 s łuchow isko  p t. 
„K ro s ie n k a " . 22,10 w iadom ości spor­
tow e. 22,15 kon ce rt o rk ie s try  tanecz­
ne j. 23,00 osta tn ie  w iadom ości d z ie n ­
n ika . 23,10 prog ram  na dzień następ­
ny . 23,20 m uzyka. 23,50 zapowiedź 
p rogram u. 23,55 w iadom ości z os ta t­
n ie j c h w ili.  24,00 zakończenie p ro  
gram u.

W tramwaju nr 154, który do 
Chorzowa przyjechał o godz. 15 
w dniu 19 bm. zostawiono teczkę 
skórzaną, zawierająca m. in. rę­
kopisy. Znalazca proszony jest o 
zgłoszenie pod n r teł. 346-32.

2 i» ię fcs io n e potrzebą przemysłu

W poszukiwaniu nowych źródeł wody
Wałbrzych, Mimo wysTków, 

zmierzających do zwększenia do­
staw wody na potrzeby ludności 
i przemysłu, brak wody nadal 
daje się odczulać w Wałbrzychu 
i okolicy, zasianej przez wodo­
ciąg wałbrzyski.

Apele do zakładów przemysło­
wych, a z wlaszcza do kopalń, o 
ograniczenie zużycia wody 1 wy­
korzystanie własnych ujęć, pozo­
stały bez skutku. Przyczyną tego 
jest prawdopodobne brak odpo­
wiednich kredytów na inwesty­
cje, jakich wymagają prace nad 
uruchomieniem posiadanych przez 
zakłady przemysłowe własnych 
ujęć wody. Poprzedmo, przed pod 
wyżko opłat za wodę, przemysło­
w i ne  opłacało się prowadzenie 
kosztownych inwestycji, jakkol­
wiek miałb; zapewnione potrzeb­
ne mu ilości wody z własnych 
źródeł i Wele zakładów unieza­
leżniłoby s’ę od miejskich wodo­
ciągów.-

Za metr sześcienny wody prze­
mysł p łac i poprzednio 4 zł, obec­
ne jednak płacić musi 12 zł i 
wspomniane inwestycje stają się 
już bardziej opłacalne. Poza tym 
przyniosłoby to rozwiązan e ist­
niejących dotychczas trudność', 
odczuwanych przez zakłady prze-

Muzeum  Ziem i K łodzkiej
rozwinie działalność kulturalną

myślowe w nie mniejszym, mz 
przez ludność, stopniu.

Zwiększone zapotrzebowanie 
wody na potrzeby kolej n ctwa, 
korzystającego również z wodo- 
e ągów miejskich, poważnie kom­
plikuje sytuację, która przedsta­
wia się w ten sposób,- że na po­
krycie zapotrzebowań a wodocią­
gi potrzebują co najmniej 24.000 
m3 na dobę, a pompy dostarczają 
zaledwie 19.000 m3. Brak zatem 
5.000 m3 na dobę.

W Marciszowie Dolnym, gdzie 
mieści się główna stacja pomp, 
prowadzone są od pewnego czasu 
prace dla zużytkowania pewnej 
nadwyżki wody, która nie mogła

być dotychczas przepompowana 
Dałoby to 1.000 m3 na dobę. No­
we pompy, zamów one w Zjedno­
czeniu Przemysłu Obrabiarkowe­
go, nadejdą dopiero za parę mie­
sięcy. Niezależnie od prac w  M ar­
ciszowie, prowadzone są również 
próbne wiercenia w okolicy So­
lić Dolnych. Wkrótce rozpoczną 
się też wiercenia w  okolicy do­
tychczasowej pompowni, gdzie po 
szukiwane są nowe źródła wody. 
W chwili obecnej trudno jednak 
przewidzieć, czy poszukiwania te 
uwieńczone zostaną pomyślnym 
wynikiem. Na razie wymagana 
jest jak najdalej posunięta oszczę 
dność w zużyciu wody.

Zniknęły bezcenne skarby
ukryte przez Goeringa w zaniku w  Księżnie

Czwartek literacki
Wrocław (st). W czwartek, 21 

sierpnia o godz. 17 odbędzie się 
w łckaiu własnym przy placu B i­
skupa Nankiera 7, 2 p„ pok. 66 
„czwartek literacki“ koła miło­
śników literatury i języka pol­
skiego, na którym Stanisław 
Stempowski wygłosi] „Gawędę o 
Antonim Czechowie“ i odczyta 
własny przekład noweli A. Cze­
chowa p. t. „Serdenko“ .

Wstęp wolny. Goście mile w i­
dziani.

Zawód miłosny
W a ł b r z y c h .  W mieszkaniu 

własnym przy ul. Mickiewicza 52 
targnęła się na swe życie 23-le- 
tnia Anna Grężak, wypijając 
większą dozę nieznanej trucizny. 
W stanie beznadziejnym prze­
wieziono desperatkę do szpitala 
Spółki Brackiej, gdzie niebawem 
zmarła. Powodem rozpaczliwego 
kroku był zawód miłosny. Przed 
kilku  dniami Grrżak została porzu 
eona przez przyjaciela, który afek 
ty swe skierował w  stronę innej 
kobiety.

Kłodzko (rl). Z inicjatywy sta­
rosty kłodzkiego mgr. Kulczyc­
kiego odbyła się w tych dniach 
konferencja, mająca na celu prze 
dyskutowanie działalności i form

radyczny charakter. O tym, że 
akcji kulturalnej i naukowej na

nagromadzenia się dzięki osadnic­
twu niezwykle ciekawych proble-

ziemi kłodzkiej trzeba nadać ja -, mów socjologicznych.
kiś kierunek i o tym, że taka ak 
cja jest potrzebna i

organizacyjnych mającego po-] świadczy chociażby fakt przepro- 
wstać Towarzystwa Miłośników

W toku dyskusji ustalono, że 
pożądana, J najlepszą formą założenia towa­

rzystwa, będzie forma wzorowa-

Ziemi Kłodzkiej. Chodzi miano­
wicie o to, że wszystkie poczyna­
nia kulturalne na terenie powia­
tu odbywają się bez koordynacji 
i mają często przypadkowy i spo-

wadzenia badań tut. terenów na na „Muzeum Tatrzańskim“ w 
przez dwie ekspedycje geologicz- Zakopanem, to znaczy przy To­
nę (jedną z nich kieruje prof. 
Tessler z Uniwersytetu Wrocław­
skiego), świadczą zachowane tu 
liczne zabytki polskości i  fakt

Zuchwały napad
bandyckiej szajki

Lądek (jr). W Konradówce k. 
Lądka dokonano na mieszkanie 
Pawła Kajrowicza zuchwałego 
napadu. Zbudzony w nocy hała­
sami Kajrowicz z żoną, spo­
strzegł w pewnej chwili światło 
latarki i skierowane w ich stronę 
lufy rewolwerów trzech bandy­
tów z zasmprowanymi dla utrud­
nienia rozpoznania twarzami. Po 

; sterroryzowaniu Kajrowicza i je- 
! go żony bandyci przystąpili do 
i plądrowania całego mieszkania, 
; przez przeciąg dwóch godzin.
| Od trzech znajdujących się w 
mieszkaniu bandytów, dwóch in- 

i nych stojących pod oknem od­
bierało zrabowaną bieliznę, gar­
derobę, pasy skórzane od moto- 

jrów , radio itp. Jeden z napastni­

ków ściągnął przy tym siłą z rąk 
małżonków obrączki ślubne. 
Wszystko wskazuje na to, że ban­
dyci" byli dobrze poinformowani o 
rozkładzie mieszkania i rzeczy, a 
zatem pochodzili z niedalekich 
stron.

Aresztowanie volksrfiutseha
Wałbrzych. W Mieroszowie are­

sztowany został b. funkcj. komen 
dy getta w  Łodzi, Teodor Hergizer, 
volksdeutch, który ukrywał się o- 
becnie pod nazwiskiem Antoniego 
Lisa. Zbrodniczy volksdeutsch 
zatrudniony był w  tka ln i „Piast“ , 
w  charakterze smarowacza. Na 
polecenie prokuratora renegat 
przewieziony został do Łodzi.

warzystwie Tatrzańskim powsta­
nie „Muzeum Ziemi Kłodzkiej“ , 
które prócz opracowania z daw­
nych poniemieckich zbiorów i 
własnych eksponatów nowego o- 
brazującego polskie życie ziemi 
kłodzkiej muzeum, będzie posia­
dało oddzielne sekcje zatrudnia­
jące pracowników innych dzia­
łów życia kulturalnego. Tak np. 
praoownicy Muzeum zajmą się 
redagowaniem specjalnego rocz­
nika, opracują dziedzinę' turysty­
k i i zainteresują problemami zie­
mi kłodzkiej uczonych i artystów 
całego kraju.

Starosta Kulczycki zapropono­
wał przejęcie przez Muzeum or­
ganizacji festiwalów chopinow­
skich w  Dusznikach-Zdroju i po­
łączenie się z ogólnopolskim do­
rocznym konkursem chopinow­
skim.

Powstanie i konkretna praca 
Muzeum Ziemi Kłodzkiej rozpocz 
nie się już w  najbliższym termi­
nie, ponieważ do dyspozycji to­
warzystwa, Powiatowa Rada Na­
rodowa udzieliła już w  sumie po­
nad 200.000 zł. Wstępnymi praca­
mi zajmie się utworzony podczas 
konferencji komitet.

Wałbrzych. — Na terenie zam­
ku w Księżnie ujawniona zosta­
ła obecnie wielka afera. Niewy- 
kryci narazie sprawcy, którzy 
pewnego dnia z jaw ili się w  po­
zostającym bez opieki zamku, 
zabrali ukryte przez Goeringa 
na 3 miesiące przed wkrocze­
niem wojsk radzieckich bezcen­
ne skarby. Pochodziły one z gra­
bieży, dokonywanej w  latach 
wojny we wszystkich okupowa­
nych przez Niemcy krajach.

O ukryciu skarbów przez Goe­
ringa, który wraz z Hitlerem by 
wał częstym gościem w Księżnie 
wiedziały 3, służące Niemki, 
gdyż przypadkowo znalazły się 
one w miejscu, gdzie Goering u- 
kry ł przywiezione w licznych ku 
fraeh skarby. Niespustrzeżone 
przez nikogo Niemki widziały, 
jak po umieszczeniu w  kryjówce 
kufrów otwór w  podziemiach zo 
stał zamurowany. Niezwłocznie 
po dokonaniu tych czynności 
Goering opuścił zamek, do któ­

rego już nie zdążył powrocie.
Dwie spośród Niemek musiały 

ujawnić wspomnianym na wstę­
pie tajemniczym sprawcom miej­
sce ukrycia skarbców i ci (zja­
w ili się tam ostatnio w godzi­
nach nocnych. Po rozbiciu muru 
zabrali zawartość kryjówki, po- 
dzym odjechali w niewiadomym 
kierunku. Obecnie trzecia z Nie­
mek. która przebywa dotychczas 
w Wałbrzychu, zdradziła tajem­
nicę zakopanych skarbów, któ­
rych jednak na miejscu juz nie 
znaleziono.' Widniały tam nato­
miast liczne ślady wskazujące na 
dokonaną kradzież.

W sprawie tej prowadzone jest 
energiczne dochodzenie.

Podziękowanie PRN
Wrocław (jr). W związku ze 

skierowaniem do Pow. Rady Na­
rodowej we Wrocławiu przez red. 
„Dziennika Zachodniego“ kwoty 
10 tys. zł ofiarowanej Marcie 
Melke przez Pow. Spółdzielnię 
Rolniczo-Handlową, Prezydium 
Pow. Rady Narodowej we Wro­
cławiu przesłało naszej redakcji 
podziękowanie następującej tre­
ści:

„Powiatowa Rada Narodowa 
we Wrocławiu w  imieniu swo­
im i ob. Melke Marty, odzna­
czonej Srebrnym Krzyżem Za­
sługi za liczne potomstwo tą 
drogą składa serdeczne podzię 
kowanie Spółdzielni Rolniczo- 
Handlowej we Wrocławiu" za 
piękny czyn obywatelski w 
postaci sumy 10.000 zł tytułem 
pomocy dla Marty M tlkc

Fortepiany dla górników
Wałbrzych. Na ternie pow ału 

wałbrzyskiego zweryfikowano do 
tychczas 1.400 fortepianów. Na­
stąpiło to w wyniku prowadzonej 
przez władze akcji weryfikacyj­
nej, która skłon ią posiadaczy nie 
zgłoszonych dotychczas fortepia­
nów do ujawnienia tychże w oba­
wie przed grożącą za dalsze ukry­
wanie instrumentów muzycznych 
surową karą.

65 % zweryfikowanych instru­
mentów otrzymali górnicy. Akcja 
weryf kacyjna trwa nadal i nie­
wątpliwie ilość zgłoszonych fo r­
tepianów poważnie wzrośnie.

Dyplomy dla pionierów
Jelenia Góra (js). W ramach 

Święta Gór odbyła się w  dniu 
17 bm. na rynku w Jeleniej Gó­
rze uroczystość wręczenia dy' 
pliomów pamiątkowych wszyst­
kim pionierom jeleniogórskim.

Jako pierwszy otrzymał dy' 
plo-m starosta powiatowy Taba­
ka. k tóry przybył do Jeleniej Go 
ry  w  końcu maja 1945 i  pozosta­
je dotąd na swym stanowisku- 
Ogółem dyplomy honorowe otfk^ 
mało BSflSd 100 obywateli.
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ZJEDNOCZENIE FABRYK MASZYN I  SPRZĘTU GÓRNICZEGO 

W ŚWIĘTOCHŁOWICACH — z a a n g a ż u je :

do Dyrekcji:

inżynierów  i  techników  budowlanych
z doświadczeniem w kosztorysowaniu i prowadzeniu budowy 
obiektów przemysłowych i domów mieszkalnych,

doświadczonych techników >m cchaników
dla działu inwestycyjno-masZynowego.

Na Zakłady:
k ilk u  początkujących techników »incchaników

z ukończoną średnią szkołą techniczną.
Wolne mieszkania służbowe w Bytomiu od października.
Zgłoszenia pisemne i  osobiste przyjmuje Dyrekcja Zjednoczenia 

w Świętochłowicach, ul. Arm ii Czerwonej 30. (PAP) 3490
0CXXXXXXXXXXX300CXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)0

H U T A  „ F L O R I A N i t

tu Ś W IĘ T O C H Ł O W IC A C H
zakupi natychmiast:

każdą ilość

łożysk rolko wy cli
waehliwych nr łoi. 52913 F. A. G. 
średnica zewn. łoi. 350 mm 

„ wewn. „ 210 mm 
szerokość łożyska 112 mm

Oferty należy składać w Dziale Zaopatrzenia 
Technicznego Huty Florian. (PAP) 3444

UH
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jednocz. Przemysłu Maszyn Elektrycznych
FABRYKA M 8 MATERIAŁÓW IZOLACYJNYCH W GLIWICACH 

ul. Jana Śliwki 86, telefon 28-65

p r o d u k u j e :

mikanitowe stożki kolektorowe
wszystkich wymiarów i kształtów.

Gilzy i rurki m kanitewe
na wysokie napięcie dowolnych kształtów o długości 
do 2000 mm.

Rurki i płyty bakelitowe 3495

PO SZU KUJEM Y n a tych ­
m iast dzielnego ekspedienta 
d la naszego sklepu spożyw 
czego, zgłoszenia z poda­
n iem  życ io rysu  i  odpisam i 
św iadectw  do S półdz ie ln i 
Spożyw ców  W arta  D olno 
śląska. 3086g

PO SZU KUJĘ cu k ie rn ika  do 
w y ro b ó w  w a flo w ych . W ia­
domość: te ł. 356-47. 3076g

S T E N O T Y P IS T K I i  steno- 
g ra fis tk i do poważne) in ­
s ty tu c ji przem ysłow e) we 
W ro c ła w iu  będą p rzy ję te . 
O fe rty  ze szczegółowym ży 
c io rysem  składać w  i lm i -  
n is tra c ji „S łow a  Polskie­
go“  W rocław , K rupn icza  
13 pod n r  9/11. 4767d

IIO  sklepu g a la n te r ii i  pas­
m a n te r ii poszukuję  UC Z­
N IA  In te ligen tnego do la t 
18. P ierw szeństw o m ają 
posiadający k ilk a  k las g im ­
naz jum  lu b  szkołę hand lo ­
wą. P iśm ienne zgłoszenia z 
życ iorysem  proszę k ie ro ­
w ać pod adresem f irm y  
„P asm ante ria “ , K a tow ice , 
Szopena 6. 3073g

W Y K O Ń C Z A R K A  ku śn ie r­
ska zaraz potrzebna. K a to ­
w ice , R ynek 8. 3170“

PO TR ZEB N Y  p racow n ik  
p ie ka rsk i i  pom ocnik. M y ­
słow ice, S ienkiew icza 18.

3069g

W Y K W A L IF IK O W A N Y  k a r 
m e la rz poszukiw any na­
tychm ias t na do brych  w a ­
ru nkach  do w y tw ó rn i cu­
k ie rk ó w  we W rocław iu.. 
Spieszne zgłoszenia do „S ło  
Wa Polskiego“  W rocław  
pod „K a rm e la rz " . 4708d

p o t r z e b n a  do prowadzę 
n ia  gospodarstwa samotne 
go pana dochodząca 3 — 4 
godz. dziennie. Proszę po­
dać w a ru n k i. O fe rty  Czy­
te ln ik  K a tow ice  pod n r. 
„3235“ . 3075g

k a t o w i c k i e  z jednocze­
n ie  P rzem ysłu  W ęglowego 
poszukuje od zaraz inżyn ie  
ra budow lanego na stano - 
w isko  k ie row n icze , na kop.« 
im . j .  w ieczo rka  w  Jano­
w ie ś ląsk im . Zgłoszenia na 
łcży  przesłać do b iu ra  p e r­
sonalnego K a tow ick ieg o  
Zjednoczenia P rzem ysłu  
W ęglowego w  W ełnow cu.

(PAP 4773d

c e n t r a l a  H andlow a 
P rzem ysłu  Chemicznego, 
O ddział K a tow ice , u l. So­
kolska 4, p rz y jm ie  n a ty c h ­
m iast 1 K IE R O W N IK A  OD­
D Z IA Ł U  OGOLNEGO. P o­
żądane wyższe w ykszta łce­
n ie  i  p ra k tyka . 2 M A S Z Y ­
N IS T K I obznajom ione z 
Pracam i b iu ro w y m i, bieg le 
Pl3zące na maszynie. Zg ło ­
szenia w  re fe rac ie  perso­
na lnym , p rzy  u l. S okol­
sk ie j 4. (PAP) 4776d

J’ IA M S IA ,  dobra s iła , m o­
że być bez akordeonu, 
JAZ55BAN D ZISTA b iją c y  z 
n u t pożądany in s tru m e n t 
Poboczny, ew ent. iazz na 
m ie jscu , po trzebn i od 1. 9. 
47 na w y ja zd  do dobrego 
Zespołu. W a ru n k i dobre. 
N atychm iastow e zgłoszenia 
no Dz. Zachodn. K atow ice  
Pod n r. „3226“ . 478fid

W y c h o w a w c z y n i e  w y ­
kw a lifiko w a n e  i  początku­
jące do w iększe j ilości 
dzieci w  zakładzie dziecię­
cym  na stałe zajęcie pos.ru 
k iw ane. M iejscowość k u ra ­
cy jna . podania  z ż y c io ry ­
sem k ie ro w ać : D z ienn ik  
z ąehodni K a tow ice  pod 
i, W ychow aw czyn ie “ . 5133g

® ie d n e j , uczc iw e j dz iew ­
czynce 14 — 15 la t (repa- 
•Gantce) dam pełne u trz y ­
manie za pomoc domową. 
Ogłoszenia: K a tow ice , L i ­
gonia 38, m . 12, w  n iedzie- 
w  od 10—15. 3123g

Pa n i  k u ltu ra ln a  do gospo 
oarstwa domowego dwóch 
osob może się zgłosić. Szcze 
kołowe o fe rty  do D z ienn i­
ka Zachodniego w e W ro ­
c ław iu  pod „  W o jsko w y".

3103g

J e c h n i k a  -  ka lku la to ra  
2° D z ia łu  P lanow ania w y ­
kw a lifikow anego , cnerglcz- 
, ‘ego z d ług o le tn ią  p ra k ty - 
5? zaangażuje na tychm ias t 
(¿Jednoczenie z siedzibą w  
«Katowicach. O fe rty  k ie ro ­
wać do s k rz y n k i pocztow ej 

¡^4 74  w  K a to w ic a c h .' 3126g

^hACOWNICY domowej
¡(Oszukuję. K a tow ice , D y - 
w*koyjna 10, m . 5. 3U9g

PO TR ZEBN A dziewczyna 
do wszelk. prac z go tow a­
niem . W iadomość K a to w i­
ce, Jordana 10, m . 12 od 
i —10 f  Od 2—5. 3128g

S ŁU ŻĄ C A  zawodowa z pra 
n iem  i  go tow aniem  (może 
być w  starszym  w ie ku ) po ­
trzebna do trzech  osób w  
C horzow ie -  B a to ry . O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice , pod 
„3278“ . 312 7g

PO TR ZEBN A zdrow a, s il­
na, p racow ita  i  uczciwa, 
samodzielna pom ocnica do 
mowa ze św iadectw am i. 
T y lk o  odpow iadające po­
wyższym  w aru nkom  zgło­
szą się: K atow ice-Załęze, 
Zarębskiego 4, m . 4. 3l09g

P O S ZU K IW A N A  k w a lif ik o  
wana pracow nica try k o ta r-  
ska maszynowa. O fe rty  Czy 
te ln ik  K a tow ice  pod „3212“ .

3120g

R O B O TN IK Ó W  i  robo tn ica  
za trudn ią  sosnow ieck ie  Za­
k ła d y  W apienne i  K am ie ­
n io łom y, Sosnowiec, p io t r ­
kow ska 10. 3114g

K E L N E R K A  zdolna, in te li ­
gentna poszukuje p racy od 
zaraz. O fe rty  C zy te ln ik  
G liw ice  pod „K e ln e rk a " .

30973

T E C H N IK  w e rkm is trz  sa­
m ochodow y, stud ia  i  p ra k ­
ty k a  , zagraniczna, la t 34, 
żonaty, p rz y jm ie  posadę. 
W arunek — m ieszkanie. O- 
fe r ty  D z ienn ik  Zachodni 
K a tow ice  pod „W iede ń “

3107J

C E G IE LN IE . C eram ik teo­
ria  w ie lo le tn ie  dośw iadcze­
nie k ie ro w n icze  — odbudo­
wa ceg ie lń — p rz y jm ie  po­
sadę. T o lkm icko , skrzynka 
pocztowa 3, pow. Elbląg.

4325d

S EK R E TA R KA  -  stenot.y- 
p is tka , dłuższa p ra k tyka  
b iu row a , ję z y k i, zm ien i po­
sadę K atow ice . Zgłoszenia: 
St. M usia ł, Chorzów  - B a­
to ry , Ratuszowa 10, m . 3.

3140g

STARSZA samodzielna z 
do brym  ■ gotow aniem  po­
szuku je pracy w  charakte ­
rze. gospodyni do jedne j 
lu b  dw óch osób w  K a to w i­
cach. L u b lin ie c , K o rfa n te ­
go 6. 3132g

PRACY ja fio  dochodząca do 
po łudn ia  poszukuję. O fe rty  
C zy te ln ik  K atow ice , pod 
„R e p a tr ia n tk a " . 3131g

P A N N A  w  średnim  w ieku  
poszukuje p racy ja ko  go­
spodyni dom u lub  do d z ie ­
c i z szyciem. O fe rty  C zy ­
te ln ik , K a tow ice  pod „3301* 

Ślizg
K A W A LE R  la t 36 poszuku­
je  zajęcia . O fe rty  C zy te ln ik  
K atow ice  pod „3299“ .

3140g

[ K i m *
FO TO A P A R A TY  — film o  
we 16 m m . — P ro je k to ry  — 
E p id iaskopy itp . SPORTO­
W E A R T Y K U Ł Y  w  W ie l­
k im  w yborze  k u p u je  -  
Sprzedaje Jan P u jdak  i 
S -ka, Łódź, P io trkow ska 
83, te l 126-62. (PAP) 45250

PASY TR A N S M IS YJN E  ku 
pię. Bytom . M oniuszki 55. 
te le fon  4993. -W09*?

R A D IO A P A R A T Y , lam py, 
g łośn ik i itp . ku p u je  K u k u i 
sk i, K a tow ice , 3 Maja

SINGERA maszynę, auto 
m a t o n apędz ie  e le k try c z ­
n y m  kup ię . O fe r ty  C z y ta  
n lk  K atow ice  pod >’3223196'3g

PARCELĘ budow laną lub 
dom  w  S iem ianow icach a l­
bo oko lic y  kupię- 
dr> Dz. Zachodn. 
pod „3195“ .  “ D f

Z A K U P IM Y  większą ik» e  
b ie lizn y  poście lowej o lia / 
obrusów  b ia łych  i 
w ych. D y re kc ją  H o te lu  
M onopol, K a to w ic e , D w o i 
cowa n r  Jh____________3,35f

MOTOR lub  b lo k  do samo­
chodu ciężarów. G. M. c - 
ku p im y . O fe rty : Będzin- 
s k ry tk a  pocztowa 144, t - i -  
710-98. s

s k o d a “  6 cy lin d ró w  blok  
benzynow y lub  m o tor rop- 
n ia k  kup ię . S z e lk i * 
domsko, Stodolna.

Maszynę
elektryczną

do wyświetlania ry­
sunków technicznych
co najmniej 2-lampo- 
wą na pr. zm. 220 V, 
1,10—1,20 m szeroką 
kupimy. Oferty do fy. 
STOMIL P o z n a ń ,  
Al. Marcinkowskiego 
nr 22. (PAP) 3519

I S p r z e d a ż e
FO TO G R AFIE nagrobkow e 
(porcelanowe) w ykonyw a 
„E L -C H A -F IL M " , W arsza­
wa, Jerozo lim skie  27. P ro­
w inc ję  in fo rm u je m y  lis tów  
nie. S787d

SPRZEDAM  kom p le tne  u- 
rządzenie fa b ry k i lem onia 
dy. Pisemne o fe r ty : P ru ­
szków, M ick iew icza  4/7. 
W ojc iechow ski. 474sd

T A P C ZA N Y , fo te le , leżan­
k i,  m aterace poleca Za­
k ład  T ap icersk i, K a tow ice  
S tanisława 5. - 4890d

K U C H N IA  gazowa ook.izy j 
n ie  do sprzedania. K a to­
w ice, W andy 48, m . 5.

3049g
J A D A L K Ę  dobrze u trzym a  
ną sprzedam. O fe rty  Czy­
te ln ik  K atow ice  pod ,3 it5 ‘ 

3029g

31133

SAMOCHÓD pó łc iężarow y 
Opel 1-tonow y na chodzie 
sprzeda Spółdzie ln ia  .Z a­
g roda " Cieszyn. 3O07g

K O C IO Ł pa row y s to jący 
syst. Laehapella o 10 rn- 
pow. ogrzew. 10 atm . e;śn. 
z w sze lk im i . p rzyrządam i 
w  do brym  stanie, z doku­
m entam i, cena przystępna 
sprzedam y. O fe rty  Dzień. 
Zach. K a tow ice  pod „3206“  

3906g

C HLOREK w apn ia  (CaC12) 
techn iczny sprzedam. K a ­
tow ice, S k ry tka  poczt. 151.

3023g

D W A  M O TO C YKLE i  sa­
mochód pó lciężar. sprze­
dam. M ysłow ice , S ta lina 11 
te l. 222-31. 3921g

MOTOR Hansa 6 c y lin d ro ­
w y  ko m p le tn y  do sprzeda­
nia.. M o toryzacja  Chorzów 
3 M a ja 7. 3014g

Oszczędna Pani Do­
mu podaje latem 

C H Ł O D Z I *
M A L T O  33(X 

do nabycia wszędzie 
Składnica: Katowice, 
Płac Wolności nr 11 

Tel. 337-61

C IĄ G N IK  z przyezepkam i 
do sprzedania. W iadomość 
W rocław , plac S olny 20, 
sklep ga la n te ry jn y . 4'68d

f a b r y k a  w yrob ów  dzia­
nych R. HendelSs i  Ska, 
Łódź, W ólczańska 53, po le­
ca b ie liznę  je d w a b n o -lry - 
kotow ą męską i  da m ską .^

KR O SN A wąskie, system 
angie lsk i tan io  do Sprzeda­
nia. K a r liń s k i, Radomsko, 
K op iec 1. 473Bd

SAMOCHÓD ciężarowy. 3- 
tonow y na chodzie m a rk i 
F ia t, sprzedam. O fe rty  Czy 
te ln ik  Chorzów pod „150" 

3067g

SEKRETARZ an tyczny ma 
ho h iow y z ku ran te m  orga­
now ym , atest au tentyczno­
ści, 'w łasność p ryw a tna , c- 
kazy jn ie  do sprzedania. 
Te l. 365-97, godz. 17—19.

30G2S

W A R S ZTA T re p e ra cy jn y  
maszyn b iu ro w ych . Re mon 
ty , p rze rób k i, kupno, -prze 
daż. A . K raw czun , T. Rz.e- 
szow iak, Warszawa, M a r­
szałkowska .'08, sklep 40, I  
p ię tro . 4B07d

ROCZNEGO psa, rasowe­
go Sznaucera angielskiego 
brodacza sprzedam. W iadb 
mość B y tom , te le f. 37-7E.

SOSGg

MOTOR e le k tryczn y  4 PS. 
kom p le tny , maszynę do p i­
sania „S ztoye r U nde rvoo d " 
cen try fug ę  do sprzedania. 
Zgłoszenia K a le ty , u l. k e . 
Rogowskiego 13 te l. 6.

4794d

w y t w ó r n i a  o k u ć  b u  
D O W LA N YC H  „A L S T E T “  
ja k  k la m k i, z a k rę tk i etc. 
poleca swoje w y ro b y . W ar­
szawa, W ie licka  28. 4795d

FORD gazik 3 ton . na cho 
dzie do sprzedania. „M e ­
ta l" ,  K a tow ice , W arszaw­
ska 11. 3094g

M O TO C Y KL setka, s ta rte r 
na chodzie do sprzedania. 
Zgłoszenia K atow ice  W a r­
szawska 11 w  podw órzu.

3035g

R Y B A C K IE  i  w ędka rsk ie  
a r ty k u ły . S. B ieńkow sk i, 
W arszawa, M arszałkowska 
103, sklep 31. 4803d

D O D A T K I k ra w ie ck ie  i  ga 
la n te r ię , poleca sklep 32,. 
W arszawa, M arszałkowska 
108. 480Gd

SAMOCHÓD ciężarow y 0 
ton, benzyn iak okazyjn ie  
sprzedam .. In fo rm a c je : Za­
brze, te le fon  2341. 9359-3

P ER FU M E R IA  — kosm ety­
ka, ceny hu rtow e . P io tro w ­
ska Czesława, Warszawa, 
M arszałkow ska 108, sklep 
37. 4806d

G A L A N T E R IA  m etalowa, 
p la te ry , srebro, poleca 3. 
L u b o w id zk i, — Warszawa. 
Marszałkowska 108, sklep 
33. 4899d

Z A B A W K I, ga lanterię , po­
leca f irm a  „C e l“ , Warsza­
wa, M arszałkow ska 108, 
sklep 23. JSlOd

G U Z IK I damskie, męskie 
kostium ow e, ub ran iow e  o • 
raz k la m ry , g u z ik i d la la 
lek , poleca W acław  Jam io ł­
kow sk i, Warszawa, M a r­
szałkowska 108, sklep 31

4811d

G A LA N T E R IA , sznurow a­
dła, taśm y, duży w yb ó r 
poleca sklep 44, W arszawa 
M arszałkow ska 108. ,8i?d

G A LA N TE R IĘ , k ra w a ty  po 
lecą A . W ó jc ik , Warszawa,
M arszałkowska 108, sk 'ep 
30. 481?d

G A B IN E T  gdański: szafa, 
b iu rko , stó ł, krzesła do 
sprzedania. In fo rm a c je  te ­
lefoniczne G liw ice , 210-20 
od 9—10. 3101g

U L L M A N N A  encykloped ię  
chem ii techn iczne j, kom ­
p le t, osta tn ie  w ydan ie  
sprzeda P io tr  R aj, ks ięgar­
n ia, K a tow ice , Jana 6, te l. 
307-45. , 3U0g

U W A G A  F IL A T E L IŚ C I!
D uży zb ió r znaczków eu ro ­
pe jsk ich  i zam orsk ich ko­
rzystn ie  do sprzedania. Wia 
domość: K atow ice , u l. M a­
riacka  37, m . 15. 3125g

SPRZEDAM buha ja  2-Ie t- 
niego rozpłodowego, lice n ­
cjonowanego. W łasność ary 
w atna. W iadom ość: Agńie- 
szków 30, pow. Jelen ia c ó ­
ra. 4802<1

„A R C O D E N T“  n o w y ko m ­
p le tn y  do sprzedania. N r. 
te l. 420-53 lub  C horzów  ul. 
P iastowska 19, I I  p. m . 7.

3138g

SAMOCHÓD „H o rc h "  8 cy ­
lin d ro w y  po genera lnym  
rem oncie na now ym  ogu­
m ien iu , pomisezczeń 'na 
10 osób, nada jący się na 
san ita rkę  sprzedam. Taiec. 
n r  351-73. 3U 2g

POSZUKUJĘ 2—3 pokoi z 
kuchn ią , z w ygodam i, e- 
w en tua ln ie  z um eb low a­
n iem  w  K atow icach lub  o- 
k o lic y . W a ru n k i do om ó­
w ien ia . O fe rty  k ie row ać 
C zy te ln ik  K a tow ice  ped 
„3210". ‘i002g

W Y S O K I C ZYNSZ zapłacę 
za 2—3 poko je  su b lo ka to r­
skie z używ alnością kuch n i 
w  K atow icach lu b  o ko licy . 
Te l. 307-32. 3009g

S U B LO K A T O R S K I " p o k ó j  
w  K a tow icach  poszukuje  
pani. Zgłoszenia B . H . A R ­
GUS, K atow ice , M a riac ­
ka 5, te l. S50-51. 3022g

[ la ik *  i Szlaka
KORESPONDENCYJNE
ku rsy  księgowości. In fo r ­
m acje : L u b lin  sk r. poczt, 
n r 105. »328d

K U RSY handlow e, ks ięgo­
wości, s ten og ra fii — Izby 
P rzem ysłow o -  H and low e j 
w  K atow icach , Szafranka 
n r  5 (przecznica F rancu­
sk ie j). W pisy kandydatów  
codziennie od godz. 15,?0 
do 17,30. 3003«

K TO  u d z ie li osobie starszej 
le k c ji języka  n i fP ileckie­
go? O fe rty , z podaniem  wa 
run lców : D z ienn ik  Zachod­
n i K a tow ice  pod „Ł a tw a  
m etoda". 3lOBg

C l S * k ? “ I
Zgubione na tras ie  Kędzie­
rzyn —K atow ice—Częstocho­
wa, p o r tfe l z dokum entam i 
k a r tę  i  zaświad. re je s tra c ji 
w o jskow e j, zaświadczenie z 
p racy  kon sp ira cy jn e j, leg i­
tym a c ję  odznaczeń, zaświad 
czenia row erow e i  inne  na 
nazw isko Skóra S tanisław , 
Częstochowa, N aru tow icza 
12. Łaskawego znalazcę pro  
szę o zw ro t. P ieniądze za­
trzym ać. (PAP) 4827d

FO KSTER IER  ostrow łosy 
Zginął przed miesiącem. 
Znalazcę uprasza się od­
dać za w ynagrodzeniem  
pod adresem: G liw ice , Ru- 
g ijska  6. Ł o w iń sk i. 3100g

SYNU M. K LA JN E R , w ra ­
caj do' rodziców . Łódź, ul. 
K am ienna n r  13, m. 11, 
M icha ł. 4B49d

K TO  coś w ie  o losie E dy ty  
Weiss z dom u FedergrUn 
oraz H ono ry  G resch ler ’ 
dom u K e m p le r z B ielsk.:, 
w yw iez ionych  dn ia 6 s erp 
nia 1944 z Płaszowa do O 
św iąc im ia, proszony, je s t o 
w ?adomość do P AP, B ie l 
sko, lia r lic k ie g o  3.

(P A ?  477-ld

POSZUKUJĘ M ariana Drze 
w ick iego  z Z im n e j Wody, 
„R e p a tr ia n tka " . W iadomuść 
na adres: Wrzeszcz, Żeleń­
skiego 43, H a lina  K ocuto - 
wa. 192ld

K U H C A R S K I Józef, B ia ły  
K am ień , S ta lina 29, pow ia t 
W ałbrzych , re p a tr ia n t z 
B orys ław ia , p ros i o poda­
n ie  adresu A p o lo n ii z W o- 
la ijsktch , K ucha rsk ie j przed 
w o jną  zam. w  B orys ław iu  

43223

K TO  może udz ie lić  w iado­
mości o Ju liuszu  D z ija  ze 
Lw ow a, k tó ry  pracow ał w  
N iem czech od ro ku  1942 w  
fab ryce  BM W . Prosi o w ia  
domość m atka D z ija  A n to ­
nina, G liw ice , K rzyw a  14.

3058g

POSZUKUJE K la ry  W ahl 
z B orys ław ia , p ro ko p o w i- 
czowa Wanda, S trzyżów  
ko ło  Rzeszowa. 8102g

M IO D U S ZE W S KA  Stefania 
z dom u Radomińska, os ta t­
n io  zamieszkała w  B ia łe j 
P od lask ie j, Rolnicza 3, jest 
poszukiwana przez męża 
M ioduszewskiego K az im ie ­
rza, Jelenia Góra, D ew ai- 
tis  11. 4799d

C iR iiw ażnicii»
U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
k a rtę  ew akuacyjną , w yda 
ną w  W olkow ysku  na n a ­
zw isko Kasper W ładysław .

47603

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
le g itym ac ję  ZBW P, w ysta 
w ioną przez Zarząd W oje 
w ódzki w  K a tow icach  na
nazw isko Teresa H a jek , 
Skoczów 297. 473Id

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
leg itym ac ję  n r  C 65 na 
nazw isko Czakańslta Roza­
lia . 3048g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tymczas. zaświadczenie o- 
byw a te ls tw a  po lskiego n r  
34463, oraz poświadczenie 
zam eldowania na nazwisko 
B re ye r E lżbieta, Jan, In -  
grycz, B ytom , u l. Roose- 
ve lta  27. 3317g

u n ie w a ż n ia m  zgubione 
zaświadczenie tym czasowe 
Lu ce k  A nna, R ad lin  I.

3034g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tymczasowe zaświadczenie 
narodow ości po lsk ie j nr. 
38472, w ydane w  G liw icach  
na nazw isko Paw eł Zieleń- 
ski. W ojska, pow. G liw i­
ce. 2828d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a rtę  re je s tr, w o jskow e j, 
w ydaną przez R K U  Nysa, 
na nazwisko B ie rn a t S te­
fan. Skoroszyce, pow ia t 
G rodków . 4?53d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a rtę  re je s tr. W ojskowej, 
w ydaną przez R K U  Nysa, 
na nazwisko B ie rn a ck i A rt 
ton i, M arc inów , pow ia t 
G rodków . 47J4d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie obyw a te l­
stwa polskiego, wydane 
Górażdże Franciszce, Dziel 
niea, pow. Koźle. 47853

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie ob yw a te l­
stwa polskiego, wydane 
Kanapie N o rb e rto w i. Ra- 
szowa -  R okiczy, pow. K o ­
źle. 4756d

U N IE W A Ż N IA M  zguDione 
zaświadczenie obyw a te l­
stwa polskiego na nazw i­
sko Wyszka Jan, G łogówek 
W in a ry  21. 47583

U N IE W A Ż N IA M  zgubiono
zaświadczenie obyw a te l­
stwa polskiego oraz dowód 
tożsamości kon ia  na nazwi 
sko A lte r  M a rtyna , Lub 
rza, pow. P ru d n ik . 4757d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód tożsamości n r  330813 
w ys taw ion y  przez DOKP. 
w  K atow icach na nazwisko 
żyzańska Anna, zam. w  
B ie lsku , S łowackiego 6.

4759d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
dek la rac ję  w ie rności. K u - 
czera G ertruda, Boguszowi 
ce, pow. R yb n ik . 3033g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie tymczasowe 
P łachetka Wanda, R ybn ik  
O gródk i 24. 3032g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie tymczasowe, 
k a rtę  re je s tracy jn ą  RKU. 
w  Pszczynie. M iod ia  Józef 
R ybn ik , W odzisławska *0.

■i03tg

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty  osobiste na na­
zw isko Olszewska M arla  
oraz dyp lom  m ag istra  fa r­
m a c ji u n iw e rsy te tu  warsz. 
na nazwisko Malanowska 
M aria . 2990g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ną ka rtę  rozpoznawczą, do 
wód P KP. K łosow ska K a ­
z im iera  oraz ka rtę  rozpo­
znawcza K łosow sk ie j Tani­
ny. 2300g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tym czasowe zaświadczenie 
narodow ości p o lsk ie j na 
nazw isko K locek  M ałgo­
rzata. Ź993g

U N IE  W A Ż N I A 91 skradzio­
ną książeczkę w ojskow ą, 
w ydaną przez R K U . W ro­
c ław  na nazw isko A lfre d  
K ow a lsk i, W rocław , • I i . ' l i ­
ry k a  D ąbrow skiego 12/4.

2397g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne w szystk ie  dokum enty 
na nazwisko M ija ls k i A le k ­
sander, M yszków. 4799d

U N IE W A Ż N IA M  czerwone 
praw o jazdy , leg itym ac ję  
zw iązków  zawodowych, ka r 
te re jes tra i j i  R K U , ka rtę  
re je s tra c ji na m o torow er, 
zaświadczenie p racy na na 
zw isko M arco l E rnest, u r. 
26. X I I .  1919, Paw łow ice.

( zam. Nysa. 47833

| U N IE W A Ż N IA M , skradzio­
ną na ta rgu  w  N ysie  w

' s tyczn iu  1947 m e trykę  u ro ­
dzenia w raz z in n y m i do­
kum entam i na nazw isko 
F ryd e ryka  W iliń ska , córka 
M icha ła, zam. w  Ścinawie, 
pow. Nysa. Z w ro t za w y ­
nagrodzeniem . 4784d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
po tw ie rdzen ie ' zgłoszenia n r 
517/48, w ystaw ione przez 
Zarząd m ie js k i w  K a to w i­
cach na nazw isko M ało ta  
Stanisława. 3090g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
d o ku m e n ty : książkę w o j - 
skową, w ydaną przez R K U  
G liw ice  i  k a r tę  ew akuacy j 
ną, w ydaną we Lw ow ie , 
na nazw isko Mojżesz B o jm .

3085g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
d o ku m e n ty : leg. służbową 
n r. 1064, w ydaną przez in s ­
pe k to ra t Szk. K a tow ice , in ­
deks Ins t. Pedag. K a to w i­
ce n r. 40, leg. Z w . Naucz. 
Polsk. na nazw isko Joniec 
Barbara, W elnow iec, F lo ­
riana  9. 3080g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne dokum en ty  na na zw i­
sko B ron is ła w  Drożdż, K a ­
tow ice, Warszawska 23.

3076?

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum en ty  na nazwisko 
Z im n y  Zenon, Łagisza. Zna 
lazcę proszę o zw ro t. 9074«

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dow ody osobiste na na zw i­
ska: FERENC Jan, K A ­
S IE Ń K O  Agnieszka, K A - 
Z IE N K O  Genowefa oraz 
św iadectwa am erykańsk ie j 
re a lizac ji, b ile ty  okrętow e 
dla 3 osób, 3 zaświadczenia 
K O N S U LA T U  A M E R Y K A N  
SKIEGO oraz czek na 20 
do la rów . Uczciwego żnalaz 
cę proszę o zw ro t za sow i­
ty m  w ynagrodzeniem , FE­
RENC Jan, w ieś N IE N A - 
DOW A, pow. PR ZEM YŚL.

3050g
U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a rtę  re je s tra cy jn ą  n r. 3050 
w ydaną przez U rząd S kar­
bow y w  Zabrzu i  k a r tę  re ­
jes tracy jną  R K U , w ydaną 
w  Zam ościu na nazwisko 
O rk iszew ski M ieczysław , 
Zabrze, S ienkiew icza 5. 
Z w ro t dokum entów  za w y ­
nagrodzeniem . SOSOg

U N IE W A Ż N IA M  zgubiono
zaświadczenie obyw ate lstw a 
po lskiego n r. 2012 na na­
zw isko Olesz L ize la ta , Za­
brze, W olności 565. 3061g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
w szystk ie  do kum en ty  oso­
biste, w ydane na nazwisko 
L itw in  Bolesław , B y tom , 
K am ienna 12. 3057g

U N IE W A Ż N IA M  skra dz io ­
ną ka rtę  re je s tracy jn ą , do­
wód re p a tr ia c ji, m e trykę  
ślubu 1 inne  dokum en ty  na 
nazwisko W ożniak Jan. 
W ałbrzych , N ow y Gaj.

4777d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum enty, ka rtę  rozpo­
znawcza, ka rtę  re je s tra ­
c y jn ą  R K U  (K raków ), od- ! 
c inek zam eldowania na na­
zw isko N ideck i Leon, zam. 
G rzm oty, pow. W ałbrzych.

4778d

U N IE W A Ż N IA M  zgon ion e  
dow ody tożsamości dwóch 
ko n i na nazwisko S toedter 
Franciszek, S trzeleczki, po 
w ia t P ru d n ik . 478ld

U N IE W A Ż N IA M  zguolone j 
zaświadczenie obyw a te ls t .va 
polskiego na nazwisko K o ­
lek  Anna, gm ina Gosiom!» 
pow. P ru d n ik . 478'!d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  R K U  W adowice o* 
nazwisko Oboza M ieczysław  
S u łkow ice  298 pocz. A n d ry  
chów, pow. Wadowice.

41873

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne w  lia to w ica e h : dowód 
ko le jo w y , b ile ty  ko le jow e, 
św iadectwa złożonych egzą 
m inów  na nazwisko C hm ie­
lew sk i Jan, stacja O leśni­
ca, 4771d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
tymczasowe zaświadczenie 
obyw ate ls tw a po lskiego n r 
n i l ! ,  w ydane na nazwisko 
N iem czyk Gerda, R o k ltn i-  
ca, Koście lna 3b. 3055g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
tymczasowe zaświadczenie 
ob yw a te ls tw a , polskiego, w y 
dane na nazwisko D ub ie l 
M a ty lda , R ok itn ica , K o ­
ścielna 5. 305lg

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ac ję  n r. T . 68, w y ­
daną przez U rząd W oje­
w ódzk i K a tow ice  na n a ­
zw isko Tarasiew icz Geno­
wefa. 3151S

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
dokum en ty : ka rtę  rozoo- 
znawczą, ka rtę  re je s tra c y j­
ną R K U  N ow y Sącz, praw o 
jazdy, odcinek zam eldowa­
nia, zw o ln ien ie  z M O. 
Z N A LA Z C A  PROSZONY o 
w ysłan ie  dokum entów  na 
adres: M IC H A L A K  S tan i­
sław, zam. Solice Z d ró j. u l. 
A m erykańska 0. 4BI33

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum enty, tymczasowe za 
św iadczenie tożsamości na 
nazwisko D y m lte r Ewa.

4318d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  re jes tracy jną , w yda­
ną prZez R K U  Paczków nil 
nazwisko Kubczak F ra n c i­
szek, Paczków. 491 yd

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
de k la rac ję  w ie rnośc i na na 
zWisko Stencel K la ra , T a r­
nowskie G óry. 1814d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
dek la rac ję  w ie rnośc i na 
nazwisko Jarosz L u c ia . Tar 
now skie  G óry. 48lSd

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
dek la rac ję  w ie rnośc i ¡ja» na 
zw isko H adasik F lo ro n ty - 
na. Ta rnow sk ie  G óry. 48163

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
b ile ty  ko le jow e  (bezpatne) 
na ro k  1947/48, na nazw isko 
W ręczyck i Adam . 4817d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
praw o jazdy  m o tocyk low e 
na nazw isko Torba Ju lian . 
Paczków. 4629d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty, zaśw iad­
czenia m a la rsk ie , ka rtę  
rzem ieśln iczą m a larską na 
nazw isko Gula Józef, zam. 
Solice Z d ró j, M ick iew icza  
10. 4824d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ną książeczkę w ojskow ą, 
ch a ra k te rys tykę  w  2 egzem  
p larzaeb, zaświadczenie zde 
m ob ilizow an ia , le g itym a ­
c ję  na odznaczenia, m e try ­
kę  urodzen ia , dowód za­
m e ldow an ia na nazw isko 
D y rd a  Tadeusz, zam. w  G ii 
w icach , Daszyńskiego 52'4.

3096g

U N IE W A Ż N IA M  Zgubioną 
le g itym ac ję  służbową PU K  
n r. 3142 (W ałcz) na nazw i­
sko M a rc in  B ie lsk i, G liw i­
ce. 3099g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
m e trykę  urodzen ia  na na • 
zw isko S okołow ski Ja ro ­
sław, M iłoszyce 24. 3101!;

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
k a rtę  re je s tracy jn ą , w yda ­
ną przez R K U  na nazw isko 
Jan H arych , W rocław , K n U  
ziew icza 13. 3101;;

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne dokum en ty  p ieka rsk ie , 
m e trykę , dowód osobisty, 
na nazwisko W y trw a ł P io tr 
W ola Gręboszowska. 3105g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
tym czasow y dowód osobi­
s ty  na nazw. N ow osie lsk i 
Janusz, spis m e b li i k w it  
na 2.000 z ł z U rzędu L ik w i­
dacyjnego na nazw isko No 
w os ie lsk i B ron is ła w . 4797d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książeczkę w ojskow ą, 3 za­
świadczeń na odznaczenia 
i  inne  dokum en ty  w o jsko ­
we, w ydane na nazwisko 
T lu m a k  Roman. 4798d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty, le g itym a ­
c ję  ko le jo w ą , b ile ty  bez­
p ła tne  ko le jow e , w ydane 
na nazw isko K oco t S te fa­
nia. 48003

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ną leg itym a c ję  zw iązków  
zaw odow ych, w ydaną na 
nazw isko C horażyczew ski 
G rac jan . 48013

U N IE W A Ż N IA M  zgubiono 
ną de k la rac ję  w ie rności, 
zaświadczenie p racy  oraz 
inne  d o kum en ty  na na zw i­
sko Jadw iga Żam ysłow ska 
K a t.-L igo ta , u l. Pom orska 
9, m . 2. 3139£

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książkę w o jskow ą n r  S A . 
0180 831 wydaną przez R K U  
K atow ice  oraz w szelk ie  in ­
ne dó ltum en ty  na nazw i­
sko Ciapa A nd rze j. S iem ia­
now ice B l„  B ytom ska 13.

3t34g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio ­
ne wszelk ie dokum en ty  na 
nazwisko O cipczyk W ala­
ska, K atow ice , P leb iscy to ­
wa 6, m . 15. 3142*

P O D A N IA , przep isyw an ia  
na maszynie. K a tow ice , u l. 
Zabrska 10, m . 1. aoiog

IN T R O LIG A T O R  op raw ia  
w szelk ie  ks iążk i, w y k o n u ­
je  segregatory, na k le ja  ma 
py. K a tow ice , K ościuszk i 
11. 4604d

STO W AR ZYSZEN IE  In ż y ­
n ie ró w  1 T e chn ików  Prze 
m ys lu  W łókienn iczego Od­
dzia ł w  Je len ie j Górze, za­
w iadam ia , że W alne Zebra­
n ie  cz łonków  O ddziału od­
będzie się dn ia  2. 9. 1947 r. 
o godz. 15.30 w  p ierw szym  
te rm in ie  —. godz. 15.45 w  
d ru g im  te rm in ie  w  Je len ie j 
Górze, u l. K a ro la  M iu rk i 
42. 4803d

Cennik 
ogłoszeń ne. b ilanse « Ce l w pła ty),

lach pros im y t!0Qa
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W e te ry n a rz e  o b ra d u ją  uj6 W ro c ła w iu

Dolny Śląsk -  terenem hodowlanym
Wrocław (st). Odbył się tu ostat­

nio pierwszy zjazd lekarzy wetery­
narii, na który przybyło ponad 70 
weterynarzy z całego Dolnego Ślą­
ska. W obradach wzięli również u- 
dział przedstawiciele wojskowej i 
milicyjnej służby weterynaryjnej. 
Celem zjazdu było podsumowanie 
dwuletniej działałnoci służby wete­
rynaryjnej w woj. wrocławskim.

Z ramienia władz wojewódzkich? 
wziął udział w zjeździe wicewoje­
woda wrocławski Barchacz, M ini­
sterstwo Rolnictwa i Reiorm Rol­
nych reprezentował prof. dr Par­
nas, który w wygłoszonym prze­
mówieniu złożył podziękowanie we 
terynarzom dolnośląskim za dotych 
czasowy ich wysiłek w l^lrunku

sprawnego zorganizowania służby 
weterynaryjnej na tym terenie. Po­
mimo dużych trudności dolnoślą­
ska służba weterynaryjna może się 
poszczycić dużymi osiągnięciami. 
Prof. dr Parnas omówił następnie 
zadania, jakie stoją przed lekarza- 
mi-weterynarzami na Ziemiach Od 
zyskanych. Należy do nich w pier­
wszym rzędzie zaznajomienie się 
nie tylko z nowoczesnym lecznic­
twem weterynaryjnym, lecz rów­
nież z zagadnieniami przemysłu 
przetwórczego mięsnego i skórza­
nego. Jest to tym bardziej koniecz­
ne, że Ministerstwo Rolnictwa i 
Reform Rolnych projektuje stwo­
rzenie z Dolnego Śląska terenu ho­
dowlanego.

Przedstawiciel WRN. Grudzewski 
podkreślił w przemówieniu powi­
talnym konieczność jak najdalej 
idącej współpracy lekarzy wetery­
narii z terenowymi Radami Naro­
dowymi. Jak wynika ze sprawozda 
nia, złożonego przez naczelnika woj. 
wydziału weterynarii, dr Slociń- 
skiego, na terenie Dolnego Śląska 
została zorganizowana sieć lecznic 
weterynaryjnych, które cieszą się 
dużą frekwencją. Jeśli chodzi o cho 
roby zakaźne wśród zwierząt, zdo­
łano zwalczyć skutecznie plagę 
świerzbu końskiego, niebezpieczeń­
stwo dalszego rozszerzania się zara 
zy stadniczej wśród koni, zarazę 
bydła rogatego i wiele innych cho­
rób.

Przeprowadzono ponadto na sze­
roko zakrojoną skalę szczepienia o- 
ehronne przeciw różycy, które ob­
jęły ogółem w woj. wrocławskim 
ponad 84 tys. świń. Szczepieniu o- 
chronnemu poddano również więk­
sze hodowle kur.

W dalszej części zjazdu, przedsta 
wiciele świata lekarskiego wygłosi­
l i  referaty naukowe. X tak: dziekan 
wydziału weterynaryjnego Uniwer 
Sytetu Wrocławskiego, prof. dr 
Markowski mówił o zagadnieniu 
nosacizny wśród koni, prof. dr Za­
krzewski omówił choroby zakaźne 
wśród drobiu.

W dyskusji, jaka się wywiązała 
po referatach, zostały omówione bo 
łączki służby weterynaryjnej na 
Dolnym Śląsku oraz zadania, jakie 
stoją przed nią w dalszej pracy.

Na marginesie zjazdu należy pod 
kreślić z uznaniem, że dolnośląska 
służba weterynaryjna, mimo wielu 
trudności, szczególnie komunikacyj 
nych, spełniła z poświęceniem swe 
trudne zadanie, które nałożyły na 
nią powojenne potrzeby zniszczo- 

I nych terenów.

Wykrycie sprawców kradzieży
pasów transmisyjnych

Wałbrzych. W wyniku energicz­
nego dochodzenia wykryci i ujęci 
zostali sprawcy kradzieży - pasów 
transmisyjnych, dokonanych 8 b. 
tn. z tkalni lnu „Piast“ w  Niero- 
szowie. Pod zarzutem dokonania 
kradzieży pozostają podmajstrzy 
tejże fabryki Eugeniusz Skrze- 
piński, tkacz Mieczysław Lis oraz 
pochodzący z Łodzi Trzepiński, 
który zaledwie od k ilku  dni pra­
cował w  „Piaście“ . Trzepiński za­
trzymany został przez funkcjona- 
riuszów straży kolejowej na dwór 
ou Wałbrzych - Podgórze. Wraz 
ze złoczyńcami osadzony został 
również w areszcie Szlama Żo- 
łądź, nabywca skradzionych pa­
sów.

Trzepiński zdołał zbiec z are­
sztu dzięki. pomocy, udzielonej

mu przez przebywającą tam tak­
że pracownicę tka ln i Marię Cza- 
sak, która również zbiegła, lecz 
nazajutrz przychwycono ją i po­
nownie osadzono w areszcie.

W toku dochodzenia stwierdzo­
no, że wspomniany już Mieczy­
sław Lis posiada dwie żony i 3 
dzieci z obu tych związków. W 
czasie pobytu w  Niemczech Lis, 
nie zważając, że w  kra ju  pozo­
stawił żonę z dwojgiem dzieci o- 
żeriil się powtórnie. Z tego dru­
giego nielegalnego związku przy­
szedł na świat syn.

CZYTAJ »ODRĘ«
S P O R T !

Hebda jednak startuje
u j te n is o w y c h  m is trzo s tw a ch  P o lsk i

K a t o w i c e .  We wtorek roz­
poczęły się międzynarodowe teni­
sowe mistrzostwa Polski. Obsada 
tych mistrzostw ze strohy zawo­
dników zagranicznych nie jest 
wiele lepsza od zeszłorocznych 
mistrzostw w Sopocie. Na razie 
udział biorą dwaj Węgrzy. W 
dniu dzisiejszym nastąpić ma je­
dnak zmiana na lepsze, bowiem 
przyjazd swój zapowiedzieli na 
dziś zawodnicy rumuńscy oraz za­
wodniczka czeska Misko va. W 
mistrzostwach brak będzie zawo­
dników czeskich, którzy tym ra­
zem zawiedli i nie przyjadą.

Pierwszy dzień mistrzostw nie 
przyniósł żadnych niespodzianek. 
Wicemistrzyni Polski, Popławska, 
stała o krok od porażki do młodej 
i dobrze zapowiadającej się zawo 
dniczki Kamińskiej z Żywca, któ­
ra mając wygranego pierwszego 
seta 8:3 prowadziła w drugim 
secie 4:1, jednak seta tego prze­
grała jak również i następnego. 
Rutyna Popławskiej zadecydowa­
ła o losach tej gry, Kamińska za­
prezentowała się z jak najlepszej 
strony i zapowiada się jako do­
skonały materiał na dobrą zawo­
dniczkę. Zmaganie obu tych za­
wodniczek było najładniejszym 
spotkaniem pierwszego dnia mi­
strzostw, przy czym cechował je

bardzo dobry poziom, niewiele 
odbiegający od gier męskich.

Wyniki pierwszego dnia mi­
strzostw były następujące:

Szigeti (Węgry) — Wojciechow­
ska (Gliwice) 6:0, 6:3, Skonecki 
— Skarżyński (Siemianowice) 6:1, 
6:1, Chytrowski (Katowice) — 
Bojanowski (Toruń) 6:1, 6:1, Heb­
da' — Borowczak (Łódź) 6:1, 6:4),

Tłoczyński I I  — Kośnicki (War­
szawa) 6:4, 6:0, Kołcz (Gliwice) — 
Olszewski 6:2, 6:2, Skónecki 11 
(Łódź) — Adamski (Poznań) 6:2, 
6:2, Buchalik (Gliwice) — Mą­
dry (Mysłowice) 6:4, 6:2.

Gra pojedyncza pań: Rudow- 
ska — Pajchlowa 6:4, 6:0. Po­
pławska (Gliwice) — Kamińska 
(Żywiec) 3:6, 7:5, 6:2. (k)

Heino zdyskwalifikowany dożywotnio
Helsinki (oh. wł.). Jak donosi 

prasa Finlandii, doskonały bie­
gacz fiński na długie dystanse. 
V iljo  Heino, który niedawno w 
bezpośrednim pojedynku z naj­
lepszym biegaczem czeskim Za- 
topkiem, doznał porażki, został 
przez fińską federację lekkoatle­
tyczną zdyskwalifikowany doży­
wotnio.

Powody tej dyskwalifikacji są 
sensacyjne. Związek zarzuca bo­
wiem, że Heino za start w jed­
nych zawodach lekkoatletycznych 
pobrał jako amator wynagrodze­
nie w wysokości 370 dolarów, co 
jest oczywiście rzeczą sprzeczną 
z zasadami amatorstwa.

Jak mówią inne wiadom. z Hel­

sinek, Heino miaj być dyskwalifi­
kowany tylko na rok czasu. We­
dług wiadomości podanych przez 
„United Press“ Heino miał oświad 
czyć, że wycofuje się z czynnej 
działalności sportowej.

Wint chce pobić rekord 
Anglii

L o n d y n  (ob. wt.). Znany śred 
niodystansowiec angielski, pocho­
dzący z Jamajki, Arthur Wint, 
który uzyskaj w ubiegłą sobotę 
doskonały czas na 800 m — 1.50,0 
min., oświadczy) przedstawicie­
lom prasy, że gdyby nie lekka 
kontuzja, jakiej doznał podczas 
biegu, wynik ten byłby znacznie 
lepszy.

Czy nie zbyt dużo fraternizacji
Amerykańscy sparteorcy zapomnieli •  ««lnie

B e r l i n .  Korespondent API 
donosi z Berlina:

Dzienniki niemieckie z uzna­
niem podkreślają atmosferę przy­
jaźni, w jakiej odby) się mona. 
chijski mecz między znanymi te­
nisistami amerykańskimi — Bud- 
gem i Riggsem oraz przedstawi­
cielami niemieckich tenisistów — 
Mer.ziem i Nussleinem.

Dzienniki stwierdzają, a  w grze 
podwójnej, dla uniknięcia choćby 
pozoru dystansu towarzyskiego,

Nowy rekord 
motocyklowy ZSSR

Moskwa. — Pod Moskwą na 
szosie miejskiej motocykliści ra­
dzieccy próbowali ustanowić no­
we rekordy motocyklowe. Osią­
gnęli oni bardzo dobre wyniki. 
Rekordzista ZSSR Eugeniusz 
Cringaut (Rezerwy Pracy) prze­
jechał 50 km w czasie 18:50,2 
co daje średnią szybkość 159,29 
km na godzinę.

skombinowano dwie mieszane pa­
ry amerykańsko .  niemieckie, za­
miast po prostu umieścić po jed­
nej stronie s atki Amerykanów, a 
po drugiej Niemców. Dzienniki 
dodają z dumą, iż sport niemiec­
ki wychodzi z izolacji i wkracza 
na arenę międzynarodową.

Wyczyn
polskich alpinistów

Chamom. — Członkowie pol­
skiej' ekipy taterniczej: Czesław 
Łapiński i  Kazimierz Paszucha, 
o których przygodzie z lawiną 
kamienną już donosiliśmy, zaata 
kowali powtórnie północną ścia­
nę Aiguille du petit Dru i prze­
byli ją w  dwudniowej, skrajnie 
trudnej spinacizce.

Wyczyn ten jest jedną z naj- 
lepszyoh polskich zdobyczy w 
Alpach i  świetnie uzupełnia suk 
cesy tegorocznej wyprawy klubu 
wysokogórskiego PTT w Alpaofc 
francuskich.

Przed zamknięćiem sezonu lek­
koatletycznego w Angliij, Wint 
zmierzy się na tym dystansie z 
równie doskonałym biegaczem, mi 
strzem Irlandii Reardonem, w 
którym to biegu Wint zapowiada 
pobicie rekordu Wielkiej Brytanii.

NA BIEŻNIACH SZWECJI
Sztokholm (ob. wł.). W ub. dn. 

odbyły się mistrzostwa lekkoatle­
tyczne Szwecji, które przyniosły, 
zgodnie z oczekiwaniami, szereg 
doskonałych wyników.

A oto w yniki zwycięzców w po­
szczególnych konkurencjach:

100 m: Strandberg 10,9 sek.
200 m: Lundąuist 22,1 sek.
400 m: Larsson 48,4 sek.
800 m: Ljungren 1.50,1 rrffai. 
1.500 m: Strand 3.49,6 min. 
5.000 m: Albertson 14.32,6 min. 
110 m płotki: L  dman 14,7 sek. 
400 m płotki: Larsson 53,1 sek.; 
wzwyż: B jork 1.95 m; 
tyczka: Olsson 4.05 m; 
w dal: Laesker 7.17 m; 
trójskok: Ahman 13.26 m; 
kula: Nilsson 15.93 m; 
dysk: Fransson 48 m; 
oszczep: Petterson 66,43 m; 
młot: Ericsson 54,34 m.

Zjednoczenie Energetyczne Zagłębia Węglowego Katowice, Stawowa 13
poszukuje dla podległych zakładów:

1 dyrektora technicznego — kierowników ruchu elektrycz­
nego — zastępcę kierownika sieci — inżynierów elektry­
ków i mechaników — techników — wykwalifikowanych 
mechaników samochodowych — monterów — pomocni­
ków monterów — monterów kotłowych — pracowników 
obsługi pomp — nadpalacza W. E. i N. B. — palaczy —  
ślusarzy — murarzy szamotowych — tokarzy — nawija- 
cza — pomocników murarskich — spawaczy — szklarza 
— księgowych rutynowanych — kasjera — starszego kon­
trolera — lotnych kontrolerów — kierownika kartoteki —  
korespondenta zaopatrzeniowego — referenta Wydz. So­
cjalnego — kierownika Wydz. Zaopatrzenia — referenta 
OHP. — stenotypistek — referentów różnych — rysow­
ników wykwalifikowanych — siły do Wydz. Planowania 
i Statystyki.

Oferty z życiorysami należy składać w Wydziale Personalnym Zjed­
noczenia. (PAP) 3491

S A M O C H O D Y
osobowe i ciężarowe 
różnych typów na 
chodzie oraz z m ały­
m i brakami 
o ka zy jn ie  3484 
sprzeda zaraz 
F-ma J. Skóra i  Ska, 
Poznań, ul. Potockiej 
nr 16, tel. 64-10. Po­
siadamy również ma 
szyny do s z y c i a ,  
sprzęt radiowy i  elek 

trotechniczny. 
HURT! DETAL!

P opieraj

P O L S K I
C Z E R W O N Y
K R Z Y Ż

O k ręg o w y  O ddzia ł 
Zbożowo - M łynarski

w  Z a b r z u

przyjmie od zaraz

kwalifikowanych
księgowych-bilansistów
na placówki terenowe na dobrych warunkach. 
Zgłoszenia osobiste: Zabrze, Wolności nr 262.

(PAP) 3467

Ekspozytura Biura Konstrukc. dla odbudowy 
P. F. S. J. nr 4 — Szczecin, Al. Jedności Nar. 17

Spółdzielnia Spoż. Pracowników Dyrekcji 
Jaworznicko - Mikołowskiego Zjednoczenia 

Przemysłu Węglowego w  Mysłowicach
zatrudni zaraz dobrego

buchaltera (kę)
Zgłoszenia z życiorysem kierować osobiście 
pokój n r 36 Dyrekcji w  Mysłowicach, 3522

O G ŁO S ZE N IE
ZARZĄD GMINY W KOCHŁOWICACH za*

mierzą zakupić 400 mb. stalowych rur wodocią­
gowych o er 175 wzgl. 200 mm. Oferty należy 
Składać bezzwłocznie do Zarządu Gminy w Ko- 
chłowicach. Zarząd Gminy posiada na składzie 
kilkaset metrów ru r żeliwnych o er 100 mm i 
jest skłonny ewentl. rury te zamienić na powyżej 
naprowadzone rury stalowe.

Kochłowice, dnia 8 sierpnia 1947 r.
W ó j t

3496 w z. Nowolt
o g ł a s z a

p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y
na wykonanie 12 szt. wozownie z rur kotłowych

S ZK O ŁA  PR ZY SP O S O B IE N IA  PRZEM YSŁOW EGO 
N R  6 W E W R O C ŁA W IU  (Brodź)

ogł asza

er 38 mm według rysunków P. F. S. J. nr 4.
Warunki techniczne oraz zwyżki można otrzy­

mać w Ekspozyturze B. K. Odbudowy P. F. S. J. 
nr 4 po cenach własnych. Otwarcie przetargu 
nastąpi 1 września o godz. 10 rano w lokalu 
Ekspozytury B. K. Odbudowy P. F. S. J. nr 4. 
Oferty należy składać w zalakowanych koper­
tach z napisem „Wozownice“ z dołączonym kw i­
tem wpłaty na konto 78 w B. G. K. Szczecin 
w wysokości 1 proc. oferowanej sumy. Do dnia 
otwarcia ofert wyjaśnienia udziela Ekspozytura 
B. K. Odbudowy P. F. S. J. nr 4 w  Szczecinie. 
B. K. Odbudowy P. F. S. J. nr 4 zastrzega sobie 
prawo wyboru dowolnego oferenta, lub unieważ­
nienie przetargu bez podania pęwodu. 3517

przetarg nieograniczony
na w ykona n ie  następu jących  ro b ó t:
1. W  b u d yn ku  a d m in is tra cy jn ym , re m o n t cen tra lne ­

go ogrzew ania parowego, u ruchom ien ie  kuchn i: 
p ra ln i, m ag li, dźw igu , ogrzew anie c iep łym  pow ie­
trze m  i  inne .

2. W  b u d yn ku  w arsz ta tow ym , bursach i  dom ach m ie ­
szka lnych : re m on t cen tra lnego ogrzew ania i  > rza^ 
dzeń san ita rnych .

3. R em ont ko tła  parowego 2-płom iennego.
P o d k ła d k i koszto rysow e oraz w sze lk ie  in fo rm a c ji

można o trzym ać w  D y re k c ji S zko ły  w  B rodz iu .
O fe rty  z podaniem  te rm in u  w ykona n ia  ro b ó t vr 

za lakow anych kopertach  z napisem : , .O ferta  na ro ­
bo ty  C. O. w  Szkole Przysposobien ia Przem ysłow ego 
n r  6 we W roc ław iu  -  B ro d z iu “  na leży składać na 
całość lub  na każdą oddzie ln ie  w  D y re k c ji S zko ły  
w  B rodz iu . Do o fe r ty  na leży dołączyć dowód w p ła ­
cenia w ad iu m  w  w ysokości 1% sum y koszto rysow ej.

K o m isy jn e  o tw a rc ie  o fe rt nastąpi dn ia  25 s ie rp ­
n ia  b r . godz. 12 w  ka n ce la rii S zko ły  w  B rodz iu . Za­
strzega się w o ln y  w y b ó r o fe ren ta , un iew ażn ien ie  ca ł­
ko w ite , lu b  częściowe p rze ta rgu  bez podania p rzy ­
czyn, ja k  rów n ież  częściowe ko rzys tan ie  z o fe rty  
bez praw a roszczenia odszkodowań przez o fe ren ta. 
(PAP) 3488 D Y R E K C JA  S ZK O ŁY .

STAROSTW O P O W IATO W E W STR ZELC AC H  
r o z p i s u j e

przetarg nieograniczony
na w ykona n ie  robót;

1. m u ra rs k ie j i  c iesie lskich,
2- dekarsk ich  i  b lacharsk ich , 

na przebudow ę gm achu Państwowego G im n az jum  *  
Strzelcach. P od k ła d k i o fe rtow e  oraz w szelk ie  in fo rm a ­
c je  można o trzym ać w  S tarostw ie  P ow ia tow ym , w  re­
fe rac ie  odbudow y, p o kó j 17.

T e rm in  składania  o fe r t u p ływ a  dn ia  1. 9. b r. o go­
dz in ie  12 w  S tarostw ie  P ow ia tow ym  w  Strzelcach, re­
fe ra t odbudow y, pokó j 17, po czym  o godz. 12.15 na­
stąp i ich  o tw a rc ie .

Do o fe rty  na leży do łączyć w ad iu m  w  w ysokości 1% 
od o fe row ane j sum y. Zastrzega się praw o dowolnego 
w yb o ru  o fe ren ta, podzia łu  ro b ó t lub  un iew ażnien ia  
p rze ta rgu  bez podania powodu.

p. o. S ta rosty  pow ia tow ego 
w/z.

(PAP) 3528 (-—) N ow osie lsk i
w icestarosta.

ZJEDNOCZENIE FABRYK CEMENTU R. F- 
W S O S N O W C U

o g ł a s z a
p rze ta rg  n ieogran iczony

na wykonanie
budynku warsztatów podręcznych dla Łomów' 
Gipsu w Czernicy, pow. Rybnik.

Podkładki kosztorysowe oraz wszelkie in for­
macje dotyczące warunków przetargu udziel3 
Wydział Budowlany Z. F. C. w  Sosnowcu, uli«8 
3 Maja nr 22, pokój n r 35.

Termin otwarcia ofert: 30. 8. 1947 r. godz. 1";
(PAP) 3531

3CXXXXXX3OOeXlOOOaOOOOO0OUCXXXXXl00
DYREKCJA OKR. KOLEI PAŃSTWOWYCH 

W K A T O W I C A C H
o g ł o s i ł a

PRZETARG
n ie o g ra n ic z o n y

na dostawę:
70.000 sztuk miote) brzozowych zwykłych
30.000 „ „ płaskich.
Otwarcie ofert nastąpi dnia 10. 9. br. godz. t " 1 
Szczegółowych informacji udziela Wydzi*3  ̂

Zasobów D. O. K. P. w  Katowicach, ul. M ły^ ' 
ska nr 22, pokój nr 28. (PAP) 352
CXX30t3000000CXXXXXXXXX XXXXXXXX300^
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